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sPra\3i Dożynki 2003 w gminie W ronki -c.d.
Głuchowo

Mimo trudnej sytuacji rolni­
ków, m im o klęsk żyw io ło ­
wych nawiedzających ostat­
nio nasze rolnictwo - miesz­
kańcy Głuchowa postanowi­
li podziękować za plony.
Spotkali się w swojej św ie­
tlicy przy poczęstunku i na za­
bawie. Zaproszono także lo­
kalne władze: burmistrza Ka­
zim ierza M ichalaka, S tan i­
sława Żołądkowskiego, An­
drzeja Jabłońskiego. 
C ie szym y s ię  ta kże  i my 
z tego zaproszenia! G.K.

W ędrówki Nepomucena z W róblewa

Figurę Nepomucen3 
nawiała firma konser'v'

Owa miesiące temu byłam naocz­
nym świadkiem historycznej chwili 
- zdejmowania do konserwacji naj­
starszej figury gminy Wronki i po­
wiatu szamotulskiego Nepomuce­
na z Wróblewa, o czym pisałam.

/yglądają figura 
i postument po odnowie­
niu- gotowe do założenia.

Lewickiego z Pozn3
To już kolejna figura^, 
wiatu szamotu lskieg0 ; 
nansow ana z bu<Jzt 
powiatu. Pan
postanowił nie odn3̂ '

wróci na swoje

jej na miejscu, 
leżało Mu na jak n J 
kładniejszym wyk°Iiâ f, 
pracy - wszak to naJ \ ,  
sza figura powiatu-"j, 
montowaną na S.P1' ^  
nym dźwigu zawieZ y, 
do Poznania. Już 

- na początku P ( 
dziernika - Nepon1'

- rmeJs



Straż M iejska informuje

27 WRZEŚNIA (SOBOTA)

OD GODZ. 15.00 
w O lszynkach 

ZAPRASZAMY NA I 

Święto Latawca 2003. 
O bowiązywać będą różne 

KATEGORIE WIEKOWE. 

Dopuszczalne jest również 
ZROBIENIE LATAWCA

WIELOPOKOLENIOWEGO 

(Z RODZICAMI I DZIADKAMI) 

D o  ZABAWY ZAPRASZAMY DZIECI 

I DOROSŁYCH.

Patronat: burmistrz M iG

Zaproszenia

12

• 4. września 2003
®  roku przypadła

15. rocznica 
powstania naszej 

drużyny. Z tej okazji 28. wrześn/a
(niedziela) pragniemy zaprosić 

do uczestniczenia w obchodach 
wszystkich harcerzy działających 
w naszej drużynie na przełomie 

tych 15 lat. Na pewno utrwaliły się 
wam one w pamięci. 

Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 14.30 mszą połową.

Cała impreza odbywać się będzie 
w naszym ogrodzie harcówkowym. 

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
chętnych do wspólnej zabawy.

Harcerze12 HDP 

“Chęchacze” 

im. K.K. Baczyńskiego

Bądź czujny!!!!
Daj znać, jeśli wiesz o czyś, 

o czym my nie wiemy... 
Zbliża się impreza - przypom nij

o niej korespondentom WS, 
jeśli chcesz, byśmy o niej napisali! 
Bulwersuje cię coś - zadzwoń, 

przyjedziemy, opiszemy,

PRZYWILEJE DLA OSÓB 
NIEPEŁNOSPRAWNYCH

9raż M ejskaW ror 
ul Rriusaowffl 5 
64-510 Wron Id 
Tel (067) 254 11 35

(067)254 03 33

Od wielu lat osoby niepełnosprawne korzy­
stają z ułatwień w ruchu drogowym. Nowe 
przepisy nie zmieniły tych przywilejów, ale 
okreś liły  nowe zasady upraw nia jące do 
skorzystania z ulg. I tak niezbędnym wa­
runkiem jest zaopatrzenie pojazdu w kartę 
parkingową, która powinna być umieszczo­
na za przednia szybą w sposób umożliwia­
jący jej odczytanie.

Taka kartę będą mogły um ieścić jedynie 
osoby niepełnosprawne kierujące pojazdem 
lub nim przewożone, które mają obniżoną 
sprawność ruchową. Kartę parkingową wy- 
daje starosta na podstawie orzeczenia i opi­
nii komisji orzekającej powołanej do roz­
strzygania o uprawnieniach rentowych. 

W ażnym jest, że polski posiadacz karty 
parkingowej będzie mógł korzystać z przy­
w ile jów  dla niepełnosprawnych także za 
granicą. Trzeba oczywiście pamiętać, że o 
rodzaju ulg i ułatwień decyduje w sposób 
odmienny ustawodawstwo krajowe każde­
go z państw osobno.
Osoby niepełnosprawne posiadające do­
tychczas wydane legitymacje mogą z nich 
korzystać do 1 lipca 2002 r., umieszczając 
je za szybą tak, jak kartę parkingową. Te 6 
miesięcy od dnia wejścia zmian w życie, to 
czas na uzyskanie opinii z komisji orzeka­
jącej o n iepełnospraw ności. D otyczy to, 
oczywiście tych osób, które są  niepełno­
sprawne w rozumieniu przepisów o reha­
bilitacji zawodowej i społecznej. Inne oso­
by, które nie spełniają warunków określo­
nych w tych przepisach, nie będą mogły za­
chować dotychczas nabytych uprawnień.

DYŻURY REDAKCYJNE
Jeśli macie Państwo coś, czym chcielibyście się pochwalić, 

co chcielibyście zganić, o coś zapytać lub po prostu przyjść porozmawiać -
zapraszamy!

W każdy wtorek i piątek 
w godz. 10.oo - 12.oo

w siedzibie TMZW ul. Szkona 2 (budynek muzeum - 1 piętro) 
dyżury pełnią członkowie TMZW.

Osobą odpowiedzialną jest pani Ela Kurczewska.

' __________________________________________________________________________ /

N ieznajomość prawa nie

TŁUMACZY

W tym tygodniu

urodziny obchodzą:

Rafał Grupiński (26 września)

Edward Berent (2 października)

Wroniecka Telewizja Kablowa

spełnia Twoje oczekiwania

stały dostęp do Internetu 
multimedialna sieć kablowa 
cyfrowa jakość obrazu 
Pogram y TV stereo NICAM 
Program lokalny

^ irma RO NI-W ronki, Plac Wolności 2a 
*ef  254 11 16 www: roniwtk.prv.pl
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Z serdecznymi życzeniami 
dedykujemy Im myśl

Woltera :

„Szczęście jest 
stanem ducha, 

a więc nie może 

być trwałe'



LUDZIE PISZĄ, DZWONIĄ, PRZYCHODZĄ- WRONIECKIE SPRA WY -TWOJE SPRAWY

OCHOTKA DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM KOŁA

U wędkarzy:
Tylko 6 drużyn wystartowało w ostatniej 
kole jce zaw odów  w ędkarskich o tytu ł 
drużynowego mistrza koła w wędkarstwie 
spławikowym  na
2003 r. Zawody 
zostały rozegra­
ne w m in io n ą
niedzielę (14 bm.) na jeziorze Pożarow- 
skim w Wartosławiu i chociaż nie było 
jak zwykle wyników rewelacyjnych to jed­
nak tylko 3 zawodników nic nie złowiło. 
Przy stosunkowo bardzo słabych bra- 
niach wyniki: 1.330 g. i 1.105 g. uzyska­
ne przez Wiesława M ajchrzaka  i Zyg­
munta Rydlewicza uznać należy za bar­
dzo dobre. W zawodach zwycięstwo od­
niosła drużyna Sekcji Wędkarskiej PY- 
TLING (W. Majchrzak, K. Szulc i  M. Frąc­
kowiak) uzyskując 7 punktów, przed dru­
żyną OCHOTKA (Z. Rydlewicz, J. Gan- 
ski i ... brak zawodnika w ostatnich 2 za­
wodach)- 10pkt. Po 10 punktów uzyska­
ły również 3 drużyny i kolejności miejsc 
zadecydowała waga złowionych ryb wo-

Na VII sesji w dniu 
29 sierpnia 2003 r.
Rada Miasta i Gminy Wronki podjęła 

następujące uchwały :

1. NrVII/66/2003

w sprawie zatwierdzenia taryf za zbioro­
we zaopatrzenie w wodę i zbiorowe od­
prowadzanie ścieków

2. Nr VH/67/2003

w sprawie ustalenia dla miasta i gminy 
Wronki liczby punktów sprzedaży napo­
jów zawierających powyżej 4,5% alkoholu 
(z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do 
spożycia poza miejscem sprzedaży jak i 
w miejscu sprzedaży oraz zasad usytu­
owania miejsc sprzedaży i podawania 
napojów alkoholowych

3. Nr VII/68/2003

w sprawie zmian w budżecie gminy na 
2003 rok

4. Nr VII/69/2003

w sp raw ie  uchw a len ia  m ie jscow ego  
planu zagospodarowania przestrzenne­
go dla terenów położonych wokół jeziora

bec czego 3 m iejsce zdobyła drużyna 
Sekcji ZK  (R. Wikora, R. Trzybiński i H. 
Łowiński), na 4 miejscu uplasowała się 
drużyna SW  LASZCZOK (Z. Grzyl, ST. L is i 

A. Duda). Piąte miej­
sce uzyskała drużyna 
Klubu W ędkarskiego 
PASKUDA (K. Staszek,

I. Ponicki i G. Mamcarz) uzyskując-15 pkt. 
przed SW PO M ET (Kopka M. ZastróżnyH.
1 Wachowiak C.) uzyskując 20 pkt.

W  klasyfikacji generalnej, po rozegraniu 
czterech zawodów eliminacyjnych zdecy­
dowane zw ycięstwo odniosła drużyna 
OCHOTKA uzyskując- 34 pkt. i tytuł 
Drużynowego Mistrza Koła na 2003 
rok. Drugie miejsce przypadło w udziale 
Sekcji Wędkarskiej PYTLING- 41 pkt. i 
tytuł pierwszego wice mistrza koła. Tytuł 
d ru g ie g o  W icem is trza  ko ła  zd oby ła  
Sekcja Wędkarska LASZCZOK- 51 pkt. 
W rozgrywkach uczestniczyło ogółem 8 
drużyn w tym: 5 sekcyjnych, 1 klubowa i
2 spoza sekcji. Zwycięzcom gratulujemy.

Z.W.

Pożarowskiego w Wartosławiu, Lubowie 
i Biezdrowie

5. Nr VII/70/2003

w spraw ie  uchw a len ia  m ie jscow ego 
planu zagospodarowania przestrzenne­
go terenów aktywizacji gospodarczej i za­
budowy m ieszkaniowej w Ćmachowie 
wraz ze zm ianą w miejscowym planie 
ogólnym zagospodarowania przestrzen­
nego gminy Wronki

6. Nr VII/71/2003

w sprawie przystąpienia do sporządze­
nia m iejscowego planu zagospodaro­
wania przestrzennego m iasta i gm iny 
Wronki

7. N rVII/72/2003

w sprawie powołania Zespołu opiniują­
cego zgłoszonych kandydatów na ław­
ników

8. Nr VII/73/2003
w sprawie rozpatrzenia skargi

Konferencja
U BURMISTRZA

W dniu 15.07.2003r. odbyła się kolejna konferencja 
prasowa, na której poruszono kilka ważnych zagad­
nień.

ZAGADNIENIA
I. Inwestycje / realizacja:

1. Hala sportow a w  gimnazjum

- wykonawca -  Przeds. Usług.-Budowl. „MAR- 
KHEN+” Marek Różewski Tarnowo Podgórne

- już nastąpiło oddanie szkole do użytku części dy­
daktycznej

- zakończyły się prace budowy nawierzchni przed 
halą, trwają prace wykończeniowe

- uroczyste otwarcie sali sportowej w październiku
2. U lica Różana

- zakończyła się budowa nawierzchni z kostki betono­
wej (nie będzie, na razie chodników), trwają prace 
wykończeniowe i porządkowe
3. Przetargi og łoszone

- budowa nawierzchni asfaltowej we wsi Stróżki na dł. 
530 m (szer. 5 m) z terminem wykonania do 20 
listopada

- budowa nawierzchni asfaltowej na ulicy Bukowej na 
Zamościu

- kontynuacja budowy drogi z kostki betonowej na 
odcinku od kręgielni do ul. Powstańców Wlkp. Obecnie 
trwa częściowa rozbiórka hali (500 m2), która stoi w linii 
planowanej drogi.
II. Konkursy

1. WOK -  ogłoszono konkurs na stanowisko dyrek­
tora, oferty przyjmowane byty do 15 września br. Wpły­
nęły 4 ważne oferty. W momoncie czytania MAS naj­
prawdopodobniej komisja podjęła już decyzję w spra­
wie konkursu.

2. Urząd - Burmistrz przedstawił Radzie wybranego 
kandydata na stanowisko skarbnika gminy. W środę 3 
września odbyło się przesłuchanie 5 kandydatów (spo­
śród 7, którzy złożyli oferty, dwie osoby nie spełniały 
warunków konkursu). Skarbnik został zatwierdzony 
przez Radę.

IILElanowane spotkania Burmistrza MiG Wronki

1. W poniedziałek 15 września o godz. 9.00 -  spotka­
nie z zarządem Spółdzielni Pracy .Postęp" we Wron­
kach z udziałem posła Romualda Ajchlera. Celem spo­
tkania jes t omówienie trudnej sytuacji gospodarczej w 
spółdzielni.

2. 19-29 września -  Burmistrz Kazimierz Michalak w 
15-osobowej grupie wójtów i burmistrzów z Wielkopol­
ski weźmie udział w stażu szkoleniowym we Francji. 
Tematem stażu: „Rola gminy w procesie integracji z 
Unią Europejską na przykładzie doświadczeń francu­
skich". Organizatorem jes t Association „llle-et-Vila- 
ine-Pologne" Rennes oraz polski partner - stowarzy­
szenie "Wielkopolski Ośrodek Kształcenia i Studiów 
Samorządowych" Poznań. Opiekunami stażu są dy­
rektorzy wymienionych organizacji: Rene La iri Maciej 
Kozik.

IV. Inne

1. 18 września o godz. 14,oo w sali posiedzeń Urzędu 
MiG Wronki odbyła się pozaplanowa sesja rady. Zo­
stała zwołana w celu przedstawienia radzie i jej akcep­
tacji wybranego przez Burmistrza kandydata na sta­
nowisko skarbnika gminy.

2. Urząd podjął działania w celu wydania planu miasta 
i mapy gminy Wronki, który ma się ukazać w paź­
dzierniku br. Będzie on wykonany na potrzeby promo­
cyjne gminy, ale co najważniejsze, mapa będzie rów­
nież dostępna w sprzedaży detalicznej na terenie gminy.

3. Kolejnym produktem reklamowym będzie wyda­
nie (na przełomie października i listopada) folderu 
.Wronki - miasto i gmina".

4. W dniach 8-12 października 2003 r. na 6. wybra­
nych stadionach Wielkopolski rozegrane zostaną 
mecze eliminacyjne do ME juniorów starszych. Sta­
dion wronieckiej Arniki znalazł się w gronie wybranych 
- poinformował PZPN prezesa Kaszyńskiego i Burmi­
strza Wronek.



SPRZĄTANIE ŚWIATA
Szkoła Podstawowa nr 2 im. Kornela 
Makuszyńskiego we Wronkach rozpo­
czyna w tym roku szkolnym edycję Gmin­
nego Konkursu Regionalno-Ekologicz­
nego. Patronat nad konkursem obejmu­
je Towarzystwo Miłośników Ziemi Wro- 
nieckiej. Finał konkursu odbędzie się 
w Szkole Podstawowej nr 2 im. Kornela 
Makuszyńskiego we Wronkach w Dniu 
Ziemi -  22 kwietnia 2004 roku.
Regulaminy konkursu zostaną przesła­
ne do szkół na terenie miasta i gminy 
w październiku bieżącego roku.

W imieniu 
organizatorów konkursu:

Ewa Spychała.

DZIESIĄTY ROK
„SPRZĄTANIA ŚWIATA” W  POLSCE. 
CO NA TEN TEMAT MYŚLI SPOŁECZ­
NOŚĆ SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 2 

IM. KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO
WE WRONKACH ?

Protokół z II posiedzenia Komisji 
Programu Ochrony Przyrody w 

Nadleśnictwie Wronki
Komisja w składzie:
Bogdan Misztal- Naczelnik Wydziału Zasobów, 
Zbigniew Gzyl- Nadleśniczy Nadleśnictwa 
Wronki; Teresa Blaszczyk- Specjalista ds. 
Ochrony Lasu; Stanisław Ciesielski; Grzegorz 
Nowak; Kazimierz Jakubiak

Posiedzeniu Komisji uczestniczyli: 
Mariusz Kościelny- BULiGL w Warszawie;

'o tr Gotowicki- DGLP w Warszawie; Ro- 
ort Misiorny- BULiGL, O/Poznań; Adrian Pie-

BULiGL, O/Poznań; Zygmunt Skibiński- 
jelkopolski Region Inspekcyjny LP; Krzysztof 

Nadi2" RDLP w Pile; Jerzy Wojciechowski- 
ś , nictw° Wronki; Dariusz Kujawa- Nadle- 

ictwo Wronki; Jan Jankowski- Radny Po- 
czat ’ Uar°s/aw Mikołajczak, Krystyna Tom- 
wei p.Jacek Rosada- Rada MiG Wronki; Pa- 

° ugaj- Urząd Miasta i Gminy we Wron­

Na szkole spoczywa obowiązek przy­
g o tow an ia  uczn iów  do pe łn ien ia  
św iadomych i odpowiedzialnych za 
środowisko przyrodnicze ról. Ucznio­
wie już w szkole podstawowej mu­
szą posiąść świadomość, że prze­
szłość splata się z przyszłością i że 
to, jaka będzie nasza przyszłość, za­
leży od nas samych.
Szkoła nasza, podejmując to wyzwanie, 

dopracowała się autorskiego programu 
„Edukacja ekologiczna w szkole podsta­
wowej” .
Jednym z zaplanowanych w nim zadań 
jest coroczny udział naszych uczniów w 
sprzątaniu świata.

W tym roku w
K O R N E -
L Ó W C E 
dz ień  20 
w r z e ś n ia  
r o z p o c z ą ł  
się od reali­
zacji progra­
mu „M o ja  
P o lska ” za ­
p roponow a­
nego p rzez 
C e n t r u m  
E d u k a c j i  
O b y w a te l­
skie j i Kan­
ce larię  Pre- 
z y d e n t a 
R z e c z p o ­
spolite j Pol­
skiej.
W ychow aw ­

cy wszystkich klas, w oparciu o materiały 
przesłane drogą in ternetow ą do szkół, 
przeprowadzili zajęcia, mające na celu 
zainspirowanie uczniów do rozmowy o 
Polsce i patriotyzmie.

kach; Jerzy Anioła- Urząd Miasta w Wieleniu; 
Tadeusz Mizera- Komitet Ochrony Orłów.
Na posiedzeniu II KTG przedstawiono do 
zatwierdzenia następujące wnioski:
1. W Programie zamieścić dostarczone przez 
Nadleśnictwo dane dotyczące ostoi ksylobiontów.
2. Zaktualizować listę gatunków chronionych 
roślin i zwierząt zgodnie z obowiązującymi 
aktami prawnymi, ująć również gatunki z Pol­
skiej Czerwonej Księgi Roślin i Zwierząt, ko­
rzystając z inwentaryzacji faunistycznej zgro­
madzonej w Nadleśnictwie. Rozróżnić podział 
na gatunki ptaków lęgowe i zalatujące.
3. W programie ująć projektowaną ścieżkę 
ekologiczną w okolicach Smolnicy.
4. Przy parkingach i miejscach postoju pojaz­
dów, w ramach posiadanych środków finan­
sowych Nadleśnictwo Umieści tablice z infor­
macjami dotyczącymi zasad zbierania grzybów.
5. Wnioskuje się o wystąpienie z wnioskiem 
do WKP o utworzenie rezerwatu faunistycz­
nego na półwyspie Jez. Wielkiego, w Leśnic­

Grono Pedagogiczne uznało, że roz­
mowę o Polsce należy rozpocząć od 
b liskich i dobrze znanych uczniom  
miejsc, od zakątków, w których się uro­
dzili, w  których spędzają dzieciństwo, 
a przede wszystkim należy uświado­
mić uczniom odpowiedzialność za te 
m iejsca.
Kształtowanie świadomości proekolo­
gicznej u dzieci i młodzieży daje gwa­
rancję, że nasi uczniowie będą odpo­
w iedzialni za świat i swoje postępo­
wanie wobec środowiska.
Chodzi nam jednak o to, aby „przeło­
żyć" świadomość na czyny.
Akcja „S przątan ie  św iata” je s t w ięc 
okazją do urzeczywistnienia tej myśli. 
Szczytnątradycją „KORNELÓWKI” jest 
w ieloletnia w spółpraca z Nadleśnic­
twem Wronki.
W ronieccy leśnicy są  znani uczniom 
naszej szkoły jako osoby organizują­
ce w sposób profesjonalny coroczną 
akcję sprzątania świata.
Wyznaczeni przez Nadleśniczego pra­
cownicy pełnią rolę przewodników po 
leśnych ostępach.
Uczniowie , sprzątając wraz z Nimi las, 
nie tylko w ykonu ją  pracę użyteczną 
na rzecz środowiska, ale również odkry- 
wająjego piękno i tajemnice. Żeby więc 
w pełni poczuć się odpowiedzialnym za 
„zielony świat" trzeba go najpierw po­
znać, pokochać i zachwycić się nim.

twie Kłodzisko, oddz. 472.
6. Na wniosek Rady Gminy Wronki wyzna­
czyć przy współpracy z Nadleśnictwem 
nową śc ieżkę spacerow o- row erow ą 
Chojno- Bucharzewo- Samita- Chojno.
7. Nadleśnictwo udostępni grunt pod bu­
dowę wieży widokowej na górze Pustelni 
i deklaruje współpracę przy realizacji przed­
sięwzięcia.
8. Nadleśnictwo deklaruje współpracę i pomoc 
przy budowie tarasu widokowego w Rzednie.
9. Wnosi się pod decyzję II KTG sprawę 
przekształcenia drzewostanu o charakte­
rze parkowym przy leśniczówce Chojno, 
oddz. 355g, Obr. Bucharzewo, w park wiej­
ski objęty ochroną konserwatorską.
10. Dokonać korekty błędów literowych. 
Opracowanie zostało wykonane zgodnie 
z założeniami i wnioskami z I posiedzenia 
Komisji Programu Ochrony Przyrody w 
Nadleśnictwie Wronki.
Protokołowała T. Blaszczyk



Festyn P ożegnanie Lata na B orku

Stało się już tradycją, iż w festynie para­
fialnym na Borku, uczestniczy z roku na 
rok coraz więcej mieszkańców naszego 
miasta i okolic. Do wspólnej zabawy za­
prosił nas ksiądz proboszcz i wikariusz 
parafii pw. Św. Urszuli Ledóchowskiej a 
także WOK.

Dochód z imprezy przeznaczony jest co­
rocznie na Budowę Kościoła.

Zmagania sportowe rozpoczęły się już 
od 15 września na kortach Artenis na 
Stróżkach, gdzie do 20 września był roz­
grywany turniej tenisa ziemnego, nato­

miast 21 września został rozegrany tur­
niej piłki siatkowej. Zwycięzcy tych kon­
kurencji otrzymali Puchary Księdza Pro­
boszcza.

Festyn parafialny rozpoczął się Mszą św. 
(o godz. 13.00). Po mszy św. zgroma­
dzona publiczność wysłuchała z uwagą 
recitalu hejnalistów myśliwskich.

Pokaz tańca towarzyskiego w wykona­
niu Uczniowskiego K lubu Tańca Spor­
towego „Jedynka”, był niezapomnianym 
przeżyciem. Chyba z największym aplau­
zem publiczności spotka ł się kabaret

Marcina Samolczyka. Marcin Samol- 
czyk wraz ze swoimi przyjaciółmi zapre­
zentow ał we W ronkach 1,5 godzinny 
spektakl, w którym znalazła się 
muzyka, taniec, piosenki, monolo­
gi, skecze i oczywiście prześmiesz- 
ne dowcipy. Następnym punktem 
programu festynu był występ ze­
społu wokalnego AFFABRE CON- 
CINUI (z łac. idealnie w spółbrz­
miąc). Spektakl męski wspaniale 
zaprezentował swoje utwory, a tak­
że naśladował głosem różne in­
strumenty i zjawiska przyrody.

Warto dodać, iż 
zespół ten ma w 
sw oim  repe rtu ­
arze ponad 300 
u tw orów , p o ­
cząwszy od mu­
zyki renesansu 
po m uzykę  
współczesną.

No i w re szc ie  
przyszła kolej na 
loterię fantową. 
W śród  w ie lu  
osób, które kupi­
ły losy podczas 
trwania festynu, 
r o z lo s o w a n o

wiele cennych nagród.

Na zakończenie festynu zagrał, za­
śpiewał i zaprosił do tańca znany 
we Wronkach zespół „R ex" (występ za 
darmo) z niezrównanym W. Borowiakiem. 

Organizatorzy przew idzieli różne atrak­
c je  d la  n a jm ło d s z y c h  (ka ru ze la , 
z jeżdża ln ie  dm uchane, itp .). Zabawa  
trwała do godz. 21.00 

Podsumowując: była modlitwa, był sport, 
była zabawa. Dopisała pogoda i publicz­
ność. Była uczta dla duszy i dla ciała (sto­
iska gastronomiczne). Cieszy fakt, że dzię-

______ ki tej am bitnej
imprezie (szko­
da, że tylko raz 
w ro ku ) a 
przede wszyst­
kim  d z ię k i 
szczodrym ser­
com  m ie s z ­
kańców  W ro ­
nek, okolic, go­
śc i, a także  
s p o n s o r o m ,  
m ogą  roznąć  
m ury now ego 
k o śc io ła  na 
Borku.

Z.B.

Z abawa trwała długo 
w noc’

K

fot. A.Z K aźmierczak

Z POWODU WYJAZDU KSIĘDZA 

B inka za granicę nie mogliśmy 
ZDOBYĆ DOKŁADNYCH DANYCH 

NA TEMAT ZEBRANEJ KWOTY. 
Uzupełnimy wkrótce.

6 Wronicckie Sprawy 37 (317) 200-1



MAMY NAJPIĘKNIEJSZE DZIAŁKI!

w  ubiegłą sobotę, tj. 20 września 2003 
roku odbyła się uroczystość wręczenia 
nagród w konkursie  „Najpiękniejszy 
Ogród Działkowy” oraz „Najpiękniejsza 
Działka 2003 roku”, na szczeblu okrę­
gowym. Laureaci konkursów zostali za­
proszeni d o ,
k a w i a r n i  
„P ra s o w a ” 
w P ile .
O becni byli 
zwycięzcy z 
całego okrę­
gu pilskiego, 
p o k ry w a ją ­
cego się 
mniej więcejJ 
z te renem i 
byłego woje­
wództwa pil­
skiego.

W s ym p a ­
tyczn e j a t­
m o s f e r z e ,
przy kawie i placku, w obecności przed­
stawiciela Urzędu Miasta Piły, okręgowych 
władz POD oraz reporterów lokalnej te­
lewizji i prasy, odbyło się wręczenie na­
gród laureatom. Miło mi poinformować

MIEJSCE W OKRĘGU ZAJĄŁ P. 
Skowroński

Pani prezes zadowolona z
WYNIKÓW KONKURSU

wszystkich zainteresowanych, że najpięk­
niejszym ogrodem, zarówno w okręgu 
pilskim , jak i w całym kraju jes t POD  
„Transportowiec” z Trzcianki, natomiast 
nasz skromny „ogródek Kolejarz” z W ro­
nek, również znalazł się w gronie najlep­

szych w okręgu pil­
skim . Zw ażyw szy 
na to, że debiuto­
waliśmy w konkur­
sie, mamy powód 
do dumy.

R ów n ież  d z ia łk i 
zgłoszone w kate­
gorii indywidualnej 
z y ska ły  u znan ie  
K om isji Lustracyj­
n e j (o uzyskane j 
punktacji poszcze­
gólnych działek już 
informowaliśmy na 
łamach WS). Star­
towały w tej katego­
rii 3 działki z nastę-

Pani prezes odbiera nagrody
DLA DZIAŁKOWCÓW

pującymi wynikami końcowymi, przypo­
minam- w okręgu pilskim:

II miejsce- pp Bronisława, Janusz Goli- 
szowie\ III m iejsce- pp Grażyna, Jacek 
Ja n iccy , III m ie jsce - pp  K a ta rzyna , 
Krzysztof Skowrońscy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że na 
10 startujących do konkursu ogrodów w

okręgu POD „Kolejarz” Wronki znalazł się 
w pierwszej piątce, natom iast wszyscy 
startujący indywidualnie działkowcy zna­
leźli się na czołowych lokatach to, jako 
prezes POD „Kolejarz" mogę być dum­
na. Moje gratulacje!

Wrodzona skromność nie pozwala mi nie 
w spom nieć, że m ia łam  przy jem ność 
udzielić krótkiego wywiadu dla telewizji 
lokalnej PILSAT  wraz z p. prezes ogrodu 
działkowego najwyżej (po Transportow­

W ywiadu T elewizji P ilsat 
UDZIELA PREZES RYSSMANOWSKA

cu) punktow anego w okręgu p ilskim , 
niestety nie zapamiętałam ani nazwiska 
ani nazwy ogrodu. Wraz z nami o wypo­
wiedź poproszony został laureat konkur­
su na najpiękniejszą działkę indywidu­
alną na szczeblu krajowym, p. Zbigniew  
Górzny z POD w Pile (nazwy ogrodu rów­
nież, niestety nie zapamiętałam). 

Wszyscy laureaci wrócili do domu z dy­
plomami, nagrodami książkowymi oraz 
rzeczowymi, w  postaci m.in. krzeseł ogro­
dowych. Ogród, jako całość otrzymał dy­
plom pamiątkowy, publikację książkowe 
do biblioteczki ogrodowej oraz kalendarz 
na następny rok.

Myślę, że była to zasłużona nagroda za 
naszą pracę. Dziękuję całemu Zarządo­
wi oraz zaangażowanym w pracę spo­
łeczną działkowiczom, osobom „niezrze- 
szonym”, które nam pomagają, jak rów­
nież indywidualnie startującym w konkur­
sie działkowcom za to, że pracują i mają 
tak piękne działki. Bez waszej pracy po 
prostu nie miałabym czym dziś się chwa­
lić. Nasz sukces jest tym większy, że ogro­
dy Okręgu Pilskiego już niejednokrotnie 
zajmowały pierwsze lokaty w wyborach 
najpiękniejszych działek, w ięc mieliśmy 
godnych, znających się na rzeczy prze­
ciwników.

Gratulacje dla laureatów i podziękowa­
nia dla wszystkich.

Zyta Radziszewska- Rysmanowska 

Prezes POD Kolejarz Wronki



W sobotę 20 września miała miejsce 
kolejna, zorganizowana przez LZS 
‘Zjednoczeni”Marianowo, impreza. Po­
dobnie jak uroczysta inauguracja Ligii 
Nadwarciańskiej, odbyła się ona na 
stad ion ie  w Bobulczynie .
Święto pieczonego ziemnia­
ka, bo o nim mowa, było nie 
tylko w ielką frajdą dla dzie­
ciaków, ale i dla ich rodziców, 
którzy dzielnie kibicowali swym pocie­
chom, biorącym udział w różnych kon­

kurencjach sportowych. Nie zabrakło 
tu oczywiście tradycyjnych biegów we 
workach, które jak najbardziej do ziem­
niaczanego święta pasowały. Najlep­
szymi w tej dziedzinie okazali się 
Dziewczynki 4 -8 :1 Olga Obara; I/ Be­
ata Janicka; III Klaudia Migas 
Chłopcy 4 -8 :1 Krzysiu Łuczak; II Bar­
tek Jezierski; III Adrian Ratajczak

Chłopcy 8-10: I Marek Smogulski; II 
Dominik Radzi; III Marcin Łuczak 
Znalazło się też coś dla amatorów fut­
bolu. W strzałach do mini bramki, czyli 
do drewnianej ławki, najwyższe loka­
ty wywalczyli:
Dziewczynki Chłopcy
I Olga Obara; I Marek Smogulski
II ex aequo Wioleta Czajka i II Rafał 
Gamułkiewicz
Patrycja Prażuch; III Krzysiu Łuczak, 
Adrian Ratajczak,
III Klaudia Migas i Beata Janicka; M i­
kołaj Przybysz, Jacek Kostrzyński, 
Marcin Łuczak
W sprinterskim biegu najszybsi byli: 
Dziewczynki do lat 10 :1 Wioletta Czaj­
ka; II Olga Obara; III Patrycja Prażuch 
Dziewczynki powyżej lat 10: I Kasia 
Łuczak; II Ksenia Łobojewska; III 
Daria Obara

Chłopcy od 4-8 la t I Krzysiu Łuna; II 
Mikołaj Przybysz; III Adrian Rataj­
czak

PIECZONE PYRY I KIEŁBASKI

Chłopcy od 8-10 la t I Marek Smogul­
ski; II Marcin Łuczak; III Dominik Ra­

dzi

C h ło p c y  
powyżej lat

10: I Mateusz Roszak; II 
Rafał Gamułkiewicz; III Jacek Ko- 
strzyński

Dla zwycięzców czekały słodkie upo­
minki, a dla wszystkich ziemniaczki i 
kiełbaska (za symboliczną złotówkę), 
które można było upiec w specjalnie 
na tę okazję rozpalonym ognisku. 
Ważne, że dopisała pogoda i oczywi-

ście humory głównych uczestników tej 
dziecięcej imprezy, którzy świetnie ba­
wili się przy muzyce z “wieży” . Udo­
wadniając tym samym, że jedyną roz­
rywką współczesnej młodzieży wcale 

nie musi być oglądanie telewi­
zora czy serfowanie po świecie 
gier komputerowych.
Zarząd LZS “Zjednoczeni” Ma­
rianowo składa serdeczne po­

dziękowania paniom z Koła Gospodyń 
Wiejskich z Bobulczyna za nadzór nad 
całym przedsięwzięciem.

Anna Biniek

8 Wronieckie Sprawy 37 (3 17)



Joanna Grupińska
fragment wspomnień

LAS I POLOWANIA

W tych latach, jak w tej leśniczówce 
mieszkaliśmy, to było bardzo dużo 
grzybów, ludzie z daleka przyjeżdżali 
i całe wozy wieźli. Również czarnych 
jagód było bardzo dużo, krzaki jago­
dowe były tak wysokie, że jak doro­
sły człowiek przykucnął to go nie było 
widać, a jagody były jak wiśnie duże, 
a las sosnowy wysoki. Ludzie wyku­
pywali pozwolenie na zbieranie grzy­
bów i jagód.
Dwa kilometry do leśniczówki były łąki 
hrabiego, trawę suszono na siano dla 
jeleni i saren na zimę. Na tych łąkach 
pasłam krowy. Kiedyś zobaczyłam, 
że pod korzeniami olchy coś się zło­
ci i czerwieni, gdy odsunęłam liście i 
gałęzie, zobaczyłam całą norę pięk­
nych jabłek, poznałam, że to jabłka z 
naszego sadu. Tata powiedział, że to 
jeże naznosiły sobie zapas na zimę, 
w sadzie poutykały na kolce i dwa a 
może trzy kilometry tuptały do swej 
norki. Potem sobie przypomniałam, że 
często na tej drodze, co pędziłam kro­
wy na łąkę, leżały jabłka, a to jeże 
gubiły.
W tym czasie hrabia nie miał jesz­
cze auta, wszędzie jeżdżono powo­
zami, było dużo pięknych koni, róż­
nej maści. Na polowania były specjalne 
powozy odkryte, siedzenia ławki skó­
rą pociągnięte. Każdy z rodziny hra­
biego miał swoje ulubione konie, co 
na nich wierzchem galopowali. Panie 
miały specjalne siodła i siedziały bo­
kiem, a panowie okrakiem.
Często hrabina sama na koniu, nie­
raz w deszczu, przyjeżdżała do na- 
S2ej leśniczówki, nieraz ubrana w 
duże palto hrabiego, rękawy za dłu- 
9ie p o za w ija n e  p o d sze w ką  na 
wierzch, zawsze nas podziwiała, że 
tacy jesteśmy zdrowi, pamiętała na­
sze imiona, miała zwyczaj po twarzy 
wyszczypać. Pamiętam, kiedyś też 
Przyjechała na koniu, a mama miała 
całe podwórze zawieszone bieliznąw 
słońcu, uwiązała konia u płotu i cho­
dziła pomiędzy linami i podziwiała, że 
rak czysta bielizna.
Była bardzo oszczędna. Wieczorem, 
9dy już służba spała, to obchodziła, 
Czy woda nie leci z kurka, czy cza- 
s®m ktoś nie wygasił światła. Do tego 
s °Pnia, że służące nawet chustecz­

ki musiały cerować, kiedyś w praniu 
rozleciały się jej ulubione majtki, to był 
wielki skandal. Mieli w pałacu własną 
elektrownię, również już maszyny do 
prania na długie pasy transmisyjne, 
które szły od motoru na koła maszy­
ny. Ogromne dywany gdy był śnieg to 
wynoszono i kładziono na śnieg, i trze­
pano i tak długo zmieniano miejsca, 
aż śnieg był czysty.
W zamku było dziewięćdziesiąt dzie­
więć pokoi, podobno gdyby było sto, 
to wtedy hrabia by musiał utrzymywać 
pułk wojska. Były trzy salony, brązo­
wy, czerwony i biały. Była też kaplica, 
jak ktoś z rodziny hrabiego miał uro­
dziny to wtedy przyjeżdżał pastor z 
Czarnkowa, było nabożeństwo, kilka 
dni wcześniej zawiadomiono wszyst­
kich leśniczych, musieli obowiązkowo 
być obecni.
Szczególnie na gwiazdkę było bardzo 
uroczyście, była ogromna choinka i 
wtedy wszyscy śpiewali i cała rodzina 
hrabiego i cała służba, po nabożeń­
stwie rozdawano podarki. Nie zapomnę 
tych pięknych sań, które ciągnęły nie­
raz cztery konie, białe lub czarne, 
uprząż m iały same dzwonki, a na 
grzbietach bajecznie kolorowe pióropu­
sze, a hrabiostwo siedzieli w skórach 
białych baranów. To była prawdziwa 
bajka.
Flaga rodowa hrabiego była czerwono- 
biała, tak jak polska, gdy ktoś z rodzi­
ny hrabiego miał urodziny, to telefono­
wano po leśniczówkach by flagować, 
przed każdą leśniczówką był drąg po­
malowany w białoczerwone pasy, na 
który wciągano chorągiew. Podczas 
wojny 1939-45, władze niemieckie hi­
tlerowskie nie uznały tego i w jakieś 
urodziny, objechali wojskowym samo­
chodem i pościągali na leśniczówkach 
wszystkie chorągwie. Myśleli, że to 
polska flaga, mimo że hrabia wieszał 
odwrotnie u góry czerwony kolor. 
Hrabia bardzo lubił ojca, może dlate­
go, że tak jak hrabia pochodził ze Ślą­
ska z Pszczyny. Najwięcej z ojcem jeź­
dził na polowania, leśnicy Niemcy bar­
dzo zazdrościli. Jeden Niemiec nazwi­
skiem Viktor Sieske, był szczególnie zły 
na ojca, więc żeby ojcu dokuczyć, to 
wabił swego myśliwskiego psa imieniem 
ojca (Józef). Strasznie tym ojcu doku­
czył, ale ojciec nie był mu dłużny i jego 
imię Viktor pisał zawsze Fiktor.
Kiedyś, gdy byli w lesie, to hrabia sta­
nął przy krzakach malin leśnych i 
smacznie zjadał, a tata mówił: “Panie 
hrabio, w każdej malinie jest robak”, a 
hrabia na to: “To nie szkodzi, on się w

tej malinie 
u ro d z ił i 
s m a k u je  
jak malina”.
Tata mówił i 
pisał bardzo 
dobrze  po 
n iem iecku  
więc w cza­
sie czatów  
na d z iczy ­
znę często politykowali, hrabia był 
bardzo przeciw hitleryzmowi. Pamię­
tam, że kiedyś tata mówił do mamy, 
że my już tego nie doczekamy, ale 
hrabia mówił, że żółta rasa jest tak 
liczna, że zniszczy, zaleje rasę białą. 
Najpiękniejsze były polowania na je ­
ziorze na ptactwo wodne, dzikie kacz­
ki, norki itd. Hrabiowie z całąrodzinąi 
gośćmi na dużych łodziach, panie były 
kolorowo ubrane, jak to pięknie wyglą­
dało w słońcu, na wodzie każdąłodzią 
wiosłowało dwóch robotników, a w 
trzcinie i szuwarach nadbrzeżnych 
robotnicy w długich gumowych butach 
płoszyli ptaki, do których z łodzi strze­
lano. Były psy, które pływały i spada­
jące na wodę ptaki przynosiły na 
brzeg, gdzie stali leśnicy. Każde po­
lowanie było rozpoczęte graniem na 
trąbce myśliwskiej i również zakończo­
ne graniem “Jagd Vorbei” - polowanie 
skończone, tata tak pięknie grał na 
trąbce myśliwskiej.

19-21 WRZEŚNIA 
„SPRZĄTANIE ŚWIATA”

Setki milionów ton odpadów, bezmyśl­
ne niszczenie przyrody, szkodliwe gazy 
em itowane do atmosfery, m ogą spra­
wić, że już niedługo nasza planeta bę­
dzie martwa. Jeśli w porę się nie opa­
miętamy, wszystkim żywym istotom gro­
zi zagłada.
Pomóżmy Ziemi- nie okazjonalnie, lecz 
codziennie.

21 września obchodzony był „Dzień Środ­
ków Masowego Przekazu " pt. „Środki 
masowego przekazu w służbie autentyczne­
go pokoju”.
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Zauroczony wspomnieniami w WS pań­
stwa Joanny i Eligiusza Grupińskich i 
tym bardziej aktualnym tematem z ra­
cji 64. rocznicy niemieckiej napaści na 
Polskę, omówionym w skondensowany 
sposób przez p. Zofię Bąk w artykule- 
„Lekcja historycznej prawdy" (WS z 
4.09.2003) postanowiłem i ja  dołączyć 
swoje wynurzenia z drobnymi refleksja­
mi, zatytułowane jak wyżej, bo przecież 
niebawem ukończę 70. rok życia.

Dzieciństwo moje w owych 
straszliwych dla tysięcy pol­
skich dzieci, zaczęło się we 
wczesnych godzinach ran­
nych (1 wrzesień 1939 r.) w 
miasteczku Kamień Pomorski 
(dziś Krajeński), zaledwie 2 km 
od ówczesnej granicy polsko- 
niemieckiej, 17 km na południe od Chojnic. 

Mnie, wówczas niespełna 6. letniego brzdą­
ca, wywiozła latem 1939 r. moja Matka do 
swoich rodziców W ojciechowskich, aby 
pomóc zapewne w żniwach w dużym go­
spodarstwie, liczących prawie 100 ha. Mój 
Ojciec pozostał we Wronkach, którego 25 
sierpnia objęła powszechna, ogólnopolska 
mobilizacja wojskowa; notabene ujrzeliśmy 
go dopiero po zakończeniu wojny, w maju 
1945 r.

Powracam jednak wspomnieniami do Ka­
mienia. Naszym oczom, tzn. domownikom, 
pierwszego dnia wojny, ukazały się wielo­
godzinne kolumny marszowe wojsk nie­
mieckich na szosie, tuż za naszym sadem.
W naszym domu doszło do niesamowitego
incydentu: otóż najmłodszy brat mojej Matki- 
Janek, niespełna 15. letni chłopak, zdjął ze 
ściany pokoju swego ojca, a mego dziadka 
dubeltówkę i dla mnie karabinek, zwany te- 
szingiem i obaj udaliśmy się z tą bronią palną 
(oczywiście nie naładowaną) na strych, aby 
celować z niej w stronę maszerujących nie­
mieckich żołnierzy, jak wspomniałem za du­
żym ogrodem.

Dziadek zauważywszy, że broni nie ma na 
swoim miejscu, odebrał ją  nam, uderzywszy 
przedtem swego synalka, a mnie wnuczka, 
pozostawił w spokoju. Dziadek natychmiast 
broń ukrył w oborze, co zaobserwowała 
Niemka, znajdująca się w pobliżu zabudo­
wań, w lasku, zapewne nie przypadkowo. 
Po jakimś czasie, po byłego górnika w Bo­
chum (Westfalia) przyszli jego znajomi, „bru­
natni" Niemcy, już w mundurach NSDAP, aby 
go aresztować.

Ukryta w oborze broń nie była jedyną przy­
czyną aresztowania Jakuba W ojciechow­
skiego, był on bowiem działaczem miejsco­
wego koła Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków, urodzony w wielkopolskich Dalkach 
(obecnie dzielnica Gniezna), brał udział w 
Powstaniu Wlkp. Osadzono go najpierw w 
obozie koncentracyjnym w Dachau, a następ­
nie w Buchenwaldzie, gdzie zm artw  1941 r., 
skąd przedtem wysłał obozową kartkę do 
Wronek, do swej córki, a mojej Matki, którą 
przekazałem wronieckiemu muzeum. 

Niewiele brakowało, a znalazłbym się w obo­
zie w Potulicach, koła Nakła n/ Notecią, do­
kąd wyw ieźli h itlerowcy rodzinę W ojcie­
chowskich. Na szczęście, przyjechała w 
porę moja Matka i zabrała do Wronek. 

Przypuszczam, że wiosną 1940 r. rozpoczą­

łem naukę w niemieckiej szkole dla dzieci pol­
skich, która mieściła się w świetlicy straży 
pożarnej przy ul. Jadwigi (dziś Kościuszki). 
Już pierwszego dnia pobytu w tej szkółce 
spotkała mnie przykrość, gdyż niemiecka na­
uczycielka, być może, że Frau Gaumer, zwró­
ciła się do mnie; „Du Madchen, Du musst Mor- 
gen gekommen" (dziewczynko, ty musisz 
przyjść jutro), a ja obyty już nieco z j. niemiec­
kim, odpowiedziałem „Ich bin nicht Madchen” 
(nie jestem dziewczynką). Przykre dla mnie 
nieporozumienie wynikło z powodu moich dłu-

DZIECIŃSTWO W CZASACH 
OKUPACJI HITLEROWSKIEJ

gich, lokowatych, jasnoblond włosów. Matka 
mi je obcięła i tu rzecz niebywała, ten pukiel

moich „kłaczków”, zachowany jest u mnie do 
dnia dzisiejszego.

Pewnego dnia pojawił się u nas, także u 
wszystkich naszych lokatorów, w domu przy 
ul. Samołeęskiej 1 (dziś Towarowa), po nie­
miecku zwanej Samolentschstrasse, czyli w 
„Delegarze” niejaki, jednoręki sługus niemiecki 
o nazwisku Perski, oznajmiając, iż ten dom 
musimy wszyscy opuścić, gdyż będzie on 
przeznaczony na hotel robotniczy dla niemiec­
kiej firmy Ludwiga Kocha (powojenna „Meta- 
lownia”). A propos: swój okazały dom musieli 
też opuścić nasi sąsiedzi- Wieczorkowie, w 
którym zamieszkał Koch z rodziną, parter i piw­
nice zajęła natomiast Polizei.

Matce przydzielono 1 pokój, z wejściem od ul. 
Strzeleckiej (obecnie Zwycięzców), w tzw. 
Starej ladzie (po komisie), pod kinem, czyli w 
wielkim budynku, dawniej Kaczorowskiego, 
Rynek 21. Dokoptowano do nas starszą ko­
bietę z wyraźnymi dewiacjami (odchyleniami) 
psychicznymi. Na domiar złego, pod tym na­
szym pokojem, zalegała woda, jeszcze przez 
wiele lat po wojnie, co z ciekawością nie raz 
sprawdzałem.

Matka, podobnie jak wszyscy Polacy, zmu­
szona była pracować w jej przypadku 12 go­
dzin dziennie w meblami, czyli „u Wehlego”, 
gdzie chodziłem z wielkim dzbankiem po zupę, 
także dla naszej uciążliwej współlokatorki. 

Tymczasem naszą szkołę ze straży pożarnej 
przeniesiono, do istniejącego do dziś dwu­
spadowego budyneczku, przy ul. Poznańskiej 
11. W tej szkole uczyły nas dwie Niemki, praw­
dopodobnie wspomniana Gaumer i Agrikola(?). 
Klasa składała się z samych chłopaków; żad­
nych świadectw nie otrzymywaliśmy. Mogli­

śmy między sobą rozmawiać po polsku, na­
tomiast do nauczycielek musieliśmy się zwra­
cać po niemiecku.

Byliśmy nieraz zatrudniani, np. do zdzierania 
wiosną liści z młodych brzózek na Borku, a w 
jesieni wywożono nas tzw. rolwagą z Rynku 
do Gmachowa, do majątku, gdzie zbieraliśmy 
do koszy pyry, za maszynami- kopaczkami, 
ciągnionymi przez konie. Pracowaliśmy od rana 
do zmroku z krótką przerwą obiadową, a po­
siłkiem była „cienka” zupa, oczywiście bez 
żadnej mięsnej wkładki. W czasie tych uciąż­

liwych dla nas, dzieci prac, 
dał się nam we znaki, czę­
sto bijąc, także niemiecki 
sługus, o popularnym na­
zwisku, zaczynającym się 
na literę K. Jego najbliższa 
rodzina, przekazała jego do­
kum enty, ja ko  żo łn ie rza  

1939 r. do naszego Muzeum Regionalnego. 

Jeszcze w paru zdaniach, o sprawach z okre­
su okupacji, które na zawsze utrwaliły się 
w mojej pamięci. Muszę powrócić ponow­
nie do nazwiska zbira, bo tak go trzeba na­
zwać- Perskiego. Ten jednoręki typ był 
wszędzie, byle służyć w iernie i gorliw ie 
Niemcom. Otóż zajmował się także utrzy­
mywaniem porządku w kinie, a więc nas 
dzieci, mieszkających w jego pobliżu, zmu­
szał do różnych prac, przede wszystkim 
idealnego ustawienia krzeseł, wykorzystu­
jąc sadystycznie noszony przezeń kij. Po 
wojnie Perski był skazany wyrokiem sądo­
wym i do Wronek już nie powrócił.

Razu pewnego, w sklepie (w składzie jak 
się wtedy mawiało) doszła do Matki i mnie

nauczycielka, która nas uczyła, chwaląc mnie, 
że jestem dobrym uczniem. Jakiś czas póź­
niej, przed „gemizą” (sklep z warzywami) w 
pomieszczeniu cukierni Piechowiaków, popu­
larniej „Bombonierze”, na jezdni zwalona była 
marchew, pryzma zabrudzona błotem, prze­
mieszana z mokrym śniegiem. Jedną marchew 
podniosłem i włożyłem do kieszeni. Na moje 
nieszczęście, z okna naszej szkoły akurat 
wyjrzała ta właśnie Frau (pani), która w skle­
pie omalże mnie głaskała za dobrą naukę. To 
ona ze złością zawołała mnie do szkoły i przed 
uczniami innej klasy, zaczęła mnie bić i tę brud­
ną, obłoconą marchew nakazała szybko jeść, 
w ten sposób dała przykład, jak należy po­
stępować ze „złodziejem”.

Mimo wszystko, najwięcej radości sprawiało 
nam przebywanie nad pobliską Wartą i kąpiel w 
niej, obserwowanie skaczących z drewniane­
go mostu polskich mężczyzn, a młodszych chło­
paków z tzw. „Eisbocków", chroniących pod­
pory mostu przed płynącymi krami. Ciekawość 
wywoływały, a nawet radość płynące bardzo 
często rzeką w jej górę o dół szkuty (barki) i 
ciągnione je damfry, czyli parowce.

Był jeszcze wielki pożar firmy Schwartz, za­
trudniającej wiele nieletniej młodzieży, a do jej 
podpalenia II poł. 1944 r. przyznaje się p. Eli' 
giusz Grupiński, że dokonał tego nie z pobu­
dek patriotycznych.
W styczniu 1945 r. wielu wronczan wiedzia­
ło już o zbliżającym się wyzwoleniu. Przed 
dniem 25 stycznia, podczas wielkiego mrozu 
i dużego śniegu, zaczęli się gromadzić, przy- 
gotowujący się do ucieczki przedstawiciele 
„Herrenvolku" („naród panów").

Janusz Łopata- Łowiński
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r REMONT 
ZAKOŃCZONY

Już NIE STRASZY PRZYJEZDNYCH!

Ukończono odnawianie wnętrza dwor­
ca PKP. Remont trwał ponad dwa mie­
siące. Teraz wronczanie nie muszą się 
wstydzić tej wizytówki. Tylko jak dłu­
go?. Zakres prac zaplanowanych zo­
stał w pełni wykonany. Długi czas wy­
konywania remontu nie był zależny od 
inwestora tj. PKP.
Większość robót wykonywała grupa 
skazanych, która dobrowolnie wyraziła 
zgodę na przepracowanie nieodpłatnie 
60 godz. w miesiącu, na rzecz miasta. 
Prace specjalistyczne, między innymi 
renowację sztukaterii stolarki okiennej 
i drzwiowej wykonali pracownicy Przed­
siębiorstwa Komunalnego. P.K. także 
pełniło nadzór nad całością robót. 
Prace remontowe zakończono, a efekt 
Prac można zobaczyć wchodząc do 
budynku dworca. Pięknie odnowione 
wnętrze jes t praw dziw ą w izytów ką 
naszego miasta.
Służby porządkowe, Policja i Straż Miej­
ska proszone są o częstsze patrole na 
dworcu, może uda się zachować porzą­
dek i estetykę przez dłuższy okres.

Jan Kwaśny

DZIEŃ
BEZ

SAMOCHODU
22 września w całej Europie obchodzo­
no „Dzień bez samochodu". W  ponie­
działek m nóstwo osób wybrało się do 
Pracy pieszo lub pojechało rowerem. W 
30 miastach Polski samorządowcy za­
chęcali sw ych m ieszkańców  (s łużąc 
swoim przykładem) do korzystania z au­
tobusów lub tramwajów. Podobnie było 
w całej Europie. W Poznaniu każdy, kto 
Pozostawił swój samochód w garażu lub 
Przed domem, mógł za darmo jeździć 
ram w ajam i i au tobusam i m ie jsk im i. 
edyny warunek- to zamiast biletu trzeba 
ylo mieć przy sobie dowód rejestracyj-
V swojego auta.
jak  byio we Wronkach, i co na to nasi

Wr°nieccy samorządowcy? Z.B.

Z cyklu: Ludzie i zwierzęta

JAK WYCHOWAĆ PSA

Pies jest zwierzęciem stadnym, zatem wcho­
dząc do rodziny ludzkiej „czuje się" członkiem 
sfory, na czele której powinien stanąć jego 
ludzki opiekun. Zoopsycholodzy twierdzą, że 
w wychowaniu psa więcej można zdziałać 
łagodnością i dobrocią niż kijem, a taktyka na­
kazów, zakazów i kar ze strony opiekuna może 
prowadzić do niekontrolowanej agresji na pod­
łożu strachu. Opiekun powinien szanować 
swojego psa, gdyż pies nie jest przedmiotem, 
lecz istotą żywą. Psa należy chwalić nawet 
za to, że jest, aby „dowiedział się” , że jest 
akceptowany. Gdy w domu jest kilka psów, 
zwłaszcza tej samej płci, należy przestrzegać 
zachowania zasad psiej hierarchii w stadzie, 
zwłaszcza podczas karmienia. Podobnie w od­
czuciu psa- ludzkie dziecko jest równorzęd­
nym członkiem stada ludzko- zwierzęcego, o 
czym warto pamiętać podczas rozdzielania 
smakołyków, oczywiście najpierw dwunogo- 
wi, potem czworonogowi, aby zwierzę nie od­
czuło, że jest odtrącone, lecz pojęło swoje miej­
sce w stadzie.
Pies poznaje, kto jest najważniejszy w sta­
dzie, gdy podczas zabawy z czworonogiem

przewraca go brzuchem do góry, co w psim 
świecie oznacza uległość i podporządkowanie 
się. Na czele sfory musi stanąć człowiek jako jej 
przywódca, nie czworonożny pupil. Pies wy­
czuwa, kiedy jego pan boi się w różnych sytu­
acjach, wtedy może zająć pozycję przywódcy 
stada. Człowiek- przywódca musi być silny psy­
chicznie i fizycznie, jednocześnie musi podcho­
dzić do zwierzęcia z dobrocią a w razie potrze­
by chronić zwierzę, co doskonale pies wyczu­
wa.
Zoopsycholodzy radzą również, aby opiekun 
nie ingerował w psie awantury na podwórzu 
czy ulicy, gdyż w końcu słabsze zwierzę pokaże 
swą uległość wobec silniejszego, kładąc się na 
plecach, brzuchem do góry. Jeżeli w taką próbę sił 
wmiesza się człowiek, szarpiąc, bijąc, odciągając i 
rozdzielając czworonogi- narobi tylko krzywdy so­
bie i psom.
Generalnie nie ma psów złych i głupich, tylko źle 
ułożone- źle wychowanie przez człow ieka, 
przy czym nie tylko rasa ma swoje charaktery­
styczne cechy psychiczne, lecz nawet osobni­
ki tego samego miotu. Zasady układania zatem 
powinny być przez opiekuna indywidualizowa­
ne. Dobre lub złe układanie decyduje o tym, czy 
wychowamy sobie najwierniejszego przyjaciela 
czy czworonożną bestię.

Andrzej Kopliński
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„SZKOŁO, GDY CIĘ WSPOMINAM... 99

Powyższe słowa J. Tuwima, odczytane 
z jednego z archiwalnych zdjęć, najpro­

ściej, najzwięźlej i jednocześnie najpeł­
niej odzw ie rc ied la ją  to, co dzia ło się 
20 września na Leśnej.

Z pewnością był to niezwykły dzień. Po­
mieszanie nerwowości, podekscytowa­
nia, radości, wzruszenia, dumy, nostal­
gii, przeszłości i teraźniejszości. Starsi 
i młodsi absolwenci, starsi i młodsi na­
uczyciele, pracownicy, uczniowie, go­

Y -  MÓWILI

ście... A nad tym wszystkim piękne, jesz­
cze letnie słońce - niczym uśmiech i dar 
niebios dla Szkoły na Leśnej.

To był niezwykły dzień. Tak niezwykły, że 
nie sposób opisać go w całości. Można 
jedynie spróbować ująć go w kilku od­
słonach, które wydają się być najbardziej 
znamienne.

Odsłona pierwsza.
CZĘŚĆ OFICJALNA

Z w ielką pieczołowitością przygotowywa­
na od kilku tygodni przez Komitet Orga­
nizacyjny.

Dyskutowany był każdy najdrobniejszy 
szczegół, ustalany protokół, układane 
były scenariusze, przeprowadzane pró­
by, uzgadniane słowa i gesty. W yjątko­

wość uroczystości, w ie lość 
uczestników, ranga gości -  
wszystko to wymagało dopra­
cowania każdego drobiazgu.

Mozolna praca opłacała się.
W szystkie e lem enty o fic ja l­
nych o b ch o d ó w  w yp a d ły  
zgodnie z zamierzeniami or­
ganizatorów. Drobne zakłóce­
nia, typu: opóźnienie, wymie­
szanie szyku kolumny prze­

marszu, zgotowało życie, ale 
tego czynnika wyeliminować 
po prostu nie można.

Odsłona druga.
PRZYGOTOWANIA 

T rw ały do osta tn ie j chw ili
i zmobilizowały wszelkie możliwe siły. 

Jeszcze w piątek w szkole i wokół szko­
ły wrzało do późnych godzin w ieczor­
nych -  przygotowywano sale na spo­
tkania absolwentów, ustawiano namio­
ty i punkty informacyjne, sprzątano i de­
korowano obejście.

PROJEKT GARFICZNY ZNACZKA
zjazdowego - Paweł bugaj

Przez całą noc, do pierwszego porannego 
dzwonka, urządzana była Sala Tradycji.

Już od wczesnego rana wszyscy 
na swoich „posterunkach" goto­
wi byli do pełnienia przydzielo­
nych im obowiązków. Atmosfera 
ne rw ow ośc i, go rą czko w e g o  
sprawdzania,czy wszystko zosta­
ło przygotowane, udzieliła się 
każdemu i stała się niejako czę­
ścią wielkiego jubileuszu. 

Odsłona trzecia.
PRZEMARSZ 

Naprawdę robił wrażenie. 

Prowadzony był przez młodzież 
ubraną  w s ta ropo lsk ie  stro je  
i dosto jn ie kroczącą na czele

pochodu. Za nią machała pomponami 
grupa czirliderek. To symboliczne połą­
czenie przeszłości z teraźnie jszością, 
wraz z orkiestrą, stanowiło swoistą avant- 
garde kolumny, która szła, szła i szła... 
Obserwujący z boku dopiero teraz doj­
rzeć mogli tę całą „masę" ludzi, których 
celem było odwiedzenie po latach Szko­
ły na Leśnej, i uświadomić sobie jej zna­
czenie.

Odsłona czwarta.
SPOTKANIA ABSOLWENTÓW

Okrzyki radości, nietajone wzruszenie, łzy 
w oczach, padanie sobie w objęcia, uści­
ski, kwiaty, wspomnienia, żarty, komple­
menty...

Spotkania po latach kolegów, przyjaciół, 
nauczycieli -  to istota i główny cel całej 
uroczystości. Trudno to opisać, nie wy­
starczy zobaczyć, trzeba to po prostu prze­
żyć. W szkolnym parku zebrała się w iel­
ka rodzina -  dzieci alma mater na Le­
śnej. Rodzina przebogata -  reprezentan­
ci najstarszych roczników (w tym pierw­
szy absolwent), wybitne osobistości, oj­
cowie z synami, obecni nauczyciele, przy­
jezdni z różnych stron kraju i świata (na­
wet zza oceanu!). Słowem -  absolwenci.
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Jubileusz 55 - lecia 
Szkoły na Leśnej

1948 20 września

O. Wacław Wojciech Dąbrowski 
wygłosił homilię, w której zawarł 
własne wspomnienia szkolne.

Henryk Dymel 
- absolwent 
i nauczyciel 
w czasie 
modlitwy 
powszechnej.

2003

W słtiri ( liin /vs łn w  /  Czarnkowa  
sjmrw.iłi iowirn?z dusu(winii.r
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u

Mszy św. przewodniczył ks. biskup Zdzisław Fortuniak, koncelebrowali: proboszcz ks. kanonik 
Jerzy Stachowiak, rektor WSD o. Filemon Janka, gwardian o. Bonus Dąbrowski, ks. proboszcz 
Marian Binek, o. Wacław Dąbrowski z Austrii (absolwent), o. Czesław Liniewicz (absolwent), 
^s- Krzysztof Antoniewicz (absolwent), ks. Arkadiusz Pałka i ks. Mariusz Dudkiewicz.

W procesji darów ofiarnych na ręce biskupa złożono m.in. 
akt erekcyjny przez koordynatora obchodów uroczysto­
ści, Czesławę Lipską (z prawej) i kamień węgielny pod 
budowę hali sportowej oraz akt papieskiego błogosławień­
stwa dla wszystkich uczestników zjazdu
z okazji jubileuszu szkoły.

Wśród gości honorowych 
z radością powitano 
najstarsze nauczycielki - 
Wandę Bonowską (pierw­
sza z prawej) i Marię Sikorę. 
W tle goście z Holandii.



Pierwsze powitania przed kościołem były wzruszające, szczegól­
nie dla starszego pokolenia. Pośrodku stoi Barbara Popłonyk, 
absolwentka i córka dyrektora założyciela szkoły Wacława Napierały.

W pierwszych rzędach zasiedli m.in: bp Zdzisław Fortuniak, poseł Romuald Ajchler, przedstawiciel MENiS - Mieczysława Nowotniak, wicemarszałek 
wicedyrektor departamentu edukacji i nauki urzędu marszałkowskiego Lech Drożdżyński, starosta szamotulski Paweł Kowzan, zastępca burmistrza^ 
nich najstarszy z czynnych - Alojzy Migała (47 lat pracy w tej szkole). Przy mikrofonie konferansjer, reżyser i narrator części artystycznej - Robert L
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W drodze do szkoły.

- Scenki z historii szkoły wywoływały 
wiele radości
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Część oficjalna i artystyczna uroczystości odbyła sie w sali Wronieckiego 
Ośrodka Kultury, wypełnionej po brzegi.

> skiego Kazimierz Kościelny, wielkopolski kurator oświaty Apolinary Koszlajda, 
A kow ski, radni, dyrektorzy szkoły i zakładów pracy oraz nauczyciele, a wśród

Józef L a toń  - p ierwszy 
absolwent szkoły na Leśnej 
(otrzymał świadectwo z nr 1), 
humorystycznie wspominał 
swoje szkolne lata.

Wspomnieniami dzieli się 
nauczycielka matematyki, 
Magdalena Jans.

Dyrektor Jubilatki,
Grażyna Gromadzińska - 
Kopras przyjmuje gratulacje 
od kuratora oświaty 
Apolinarego Koszlajdy.

W imieniu pani minister 
Krystyny Łybackiej 

zestaw komputerowy dla 
szkoły wraz z gratulacjami 

przekazała Mieczysława 
Nowotniak

Akt wmurowują: poseł Romuald Ajchler (z lewej) 
i starosta szamotulski Paweł Kowzan, zaprawę 
podaje woźny szkoły - Andrzej Kaszkowiak.



Spotkania koleżeńskie

W 11. punktach rejestracyjnych wydawano identyfikatory i pamiątki zjazdowe dla ok. 1000 
uczestników oraz zbierano autografy na karty kroniki szkoły.

W Sali Tradycji - przygotowanej przez nauczycielki: Lucynę Kędzioł, Ilonę Fudali i Justynę Roszak - pow róciły  wspomnienia...

Nauczycielka muzyki, Bożena Stróżyńska 
nabiera sił po występie artystycznym Jadła i picia nie brakowało

Szefowa internackiej kuchni, Maria 
Paluch z zadowoleniem obserwuje 
apetycznie konsumujących gości.

lubileuszowy tort, wykonany 
>rzez Aleksandrę Ćabała 
: Wierzchocina

Książka „Przygody Koziołka Matołka we 
Wronkach" autorstwa Klemensa Stróżyńskiego 
(składa autografy) cieszyła się dużym wzięciem.



Echa Zjazdu na LeśnejNikomu z nich nie żal było czasu i wysił­
ku, aby na ten jeden dzień zawitać na 
Leśną, w e jść  w m ury s ta re j szko ły,

ujrzeć zatarte w pamięci twarze. Jak wiel­
kim było to dla nich przeżyciem, zoba­
czyć można było w Sali Tradycji, szcze­
gólnie ważnej dla starszych roczników 
(la ta 50. - 70.) O dszuk iw an ie  s ieb ie  
i znajom ych na tablach, odśw ieżanie 
w spom nień podczas oglądania arch i­
walnych zdjęć, fotografowanie tablicy ze 
zdjęciami „starych" nauczycieli -  wszyst­
ko to świadczyło, jak znaczące miejsce 
zajmuje szkoła w pamięci absolwentów. 
Młodsze roczniki (lata 80., 90.) do pamią­
tek z przeszłości przywiązywały mniejszą 
wagę -  tu przeszłość odżywała głównie 
w spotkaniach z kolegami, wychowaw­
cami i nauczycielami.

Odsłona piąta.
OBECNI UCZNIOWIE

1 oni czynnie uczestniczyli w tym wielkim 
wydarzeniu.
Nie tylko brali udział w uroczystościach, 
godn ie  rep rezen tu jąc  te ra źn ie jszo ść  
Szkoły na Leśnej, ale z w ielkim  odda­
niem pracowali nad ich przygotowaniem. 
Żaden z uczniów  nie odm ów ił swojej 
pomocy, żaden się nawet nie skrzywił, 
9dy został o nią poproszony. Cieszy nie­
zmiernie fakt, że nie tylko absolwenci, ale

i obecni uczniowie wy­
ra z ili s w o ją  w ię ź  ze 
szkołą.

Odsłona szósta.
WRAŻENIA

Trudno jest organizato­
rom w pełni obiektyw­
nie ocenić i podsumo­
wać to, co przygotowali. 

Mimo to, oprócz uczucia 
ulgi, że w szystko  się 
uda ło , panu je  w śród 
nich op in ia , że w arto  
było podjąć ten trud tak 
w ie lk ie g o  p rz e d s ię ­
w z ię c ia . Ze s tro n y  
u cze s tn ikó w  z jazdu  
również dom inu ją  po­

chlebne o nim opinie. Wyraża je chociaż­
by fragment „pozjazdowych” refleksji, na­
desłanych przez jednego z nich: 

„Zaskakująca wprost była ilość absol­
wentów, która zgłosiła swój akces w uro­
czystościach. Do oficjalnych liczb nale­
ży jednak  doliczyć jeszcze  wszystkich  
tych, którzy w ostatniej chwili zdecydowa­
li się przyjechać lub „w padli do szkoły 
na chwilę".(...) Co tak przyciąga do szko­
ły na Leśnej? Długa je s t lista powodów. 

Była to zaw sze szko ła  z tradycjam i. 
Nie każdemu łatwo było się w niej utrzy­
mać, ale je j ukończenie stanowiło nie­
wątpliwą satysfakcję i solidną podstawę 
do startu w dorosłe życie -  czy to zawo­
dowe, czy też akademickie. N igdy nie 
była to bezduszna fabryka, tylko m iej­
sce, gdzie uczeń był dostrzeżony i po­
traktowany indywidualnie. Szkoła niedu­
ża, mieszcząca się w ładnym budynku, 
przepięknie położona, otoczona lasami, 
przyrodą i świeżym powietrzem. Zatrud­
niająca nauczycieli, którzy choć czasa­
m i surowi, potrafili nauczyć i wychować, 
a przy okazji, co na zjazdach szczegól­
n ie się uw idaczn ia , zbudow ać także  
z uczniowską bracią solidną więź.

Z tych powodów do Wro­
nek  n a d c iąg n ę ło  oko ło  
tys iąca  gości. Spraw ne  
przeprowadzenie wszyst­
kich obchodów i uroczy­
stośc i m usia ło  być p rzy  
tej liczbie niezwykle trud­
nym zadaniem logistycz­
nym , a le  p o je d y n c z y  
uczestnik zjazdu nie od­
nosił absolutnie wrażenia 
bałaganu czy tłoku, nie 
dostrzegał żadnych n ie ­
dociągnięć czy niedogod­

ności. Po m szy we w ronieckie j Farze 
dzięki pomocy policji odbył się sprawny 
przemarsz do Sali Wronieckiego Ośrod­
ka Kultury, gdzie m iała m iejsce część 
oficjalna. Następujące po niej przejście 
na Zamość również odbyło się bez prze­
szkód. Dostateczna liczba punktów re­
je s tra c ji um ożliw iła szybki odb iór czy­
telnych, okolicznościowych identyfikato­
rów i zestawu pamiątkowych gadżetów, 
które okazały się bardzo m iłą n iespo­
dzianką. Oprócz grubego kalendarium, 
w którym każdy absolwent mógł znaleźć 
sw oje nazw isko i na jc iekaw sze fakty  
z każdego  roku  d z ia ła ln o śc i szkoły, 
w skład prezentów wchodził m iędzy in­
nym i pam iątkowy kubek, długopis i ka­
lendarzyk. Chociaż ze względu na dużą 
lic zb ę  g o ś c i o b ia dy  w ydaw ane by ły  
w turach, nie było większych problemów  
z ich serwowaniem. Po obiedzie można 
było udać się do klas, jednego z trzech 
rozstawionych namiotów lub usiąść przy  
stoliku pod parasolem i porozmawiać. 

Budynek szko lny rów nież m ile zaska­
kiwał. Odremontowany z zewnątrz, od­
malowany w środku, z nowym dachem, 
ładnym i toaletam i i nowym i pom ysłam i 
w zagospodarow an iu  pew nych p rze ­
strzeni. Można było zw iedzić nowy po­
kój nauczycielski, sekretariat i gabinety 
dyrektorów, które mieszczą się od pew­
nego czasu na d ru g ie j kondygnac ji, 
a także salę pamięci, gdzie umieszczo­
no wiele historycznych zdjęć, liczne ta- 
bla i inne pam iątki z życia szkoły. Nie 
trudno było o wniosek, że szkoła cały 
czas żyje i się rozwija.

Z rozmów z uczestnikami zjazdu jasno  
wynikało, że cała impreza została uzna­
na za duży sukces. Słowa uznania na­
leżą się w ięc organizatorom  na czele  
z panią  dyrektor Grażyną Gromadziń- 
ską-Kopras, a także wszystkim tym, któ­
rzy wkładem swojej pracy przyczynili się 
do uprzy jem nien ia  tego w ażnego dla 
wielu absolwentów szkoły wydarzenia." 

Po w ie lkim  św ięcie Szkoła na Leśnej 
wraca do normalnego rytmu. Powoli cich­
ną dyskusje i opinie o zjeździe, a ich miej­
sce zajmuje szkolna, nie zawsze miła 
codzienność.

Ja osobiście byłam tylko jednym z orga­
nizatorów tej uroczystości, ale stojąc nie­
jako „z boku” i obserwując ją, po raz pierw­
szy bardzo żałowałam, że jakiś czas temu 
nie mogłam uczestniczyć w podobnym 
zjeździe mojej szkoły i przeżywać tego, 
co przeżywało bez mała tysiąc absolwen­
tów Szkoły na Leśnej...

Ilona Fudali
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IN F O R M A C JE
Urzędu Miasta i Gminy Wronki

tel./fax: (0-67) 254 11 35 e-maih poczta@wronki.pl

OGŁOSZENIE

Burmistrz Miasta i Gminy Wronki, zgodnie z art. 35 ust.1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nierucho­
mościami /Dz. U. z 2000 r. Nr 46, poz. 543 ze zm./ 

informuje,

że w siedzibie tut. Urzędu na tablicy ogłoszeń na II piętrze, 
wywieszono wykazy następujących nieruchomości przezna­
czonych do sprzedaży:

- nieruchomość zapisana w KW 25504, o pow. 22 162 
m2, składająca się z działek nr 866, 1424, 1425, 1405/2, 
1427 ,1426 ,1431 /2 ,1435 ,1432 ,1453  i 1415 położona we 
Wronkach, oddana w użytkowanie wieczyste,

przeznaczona  do sp rzedaży zgodn ie  z za rządzen iem  
5 6 /G G G iR /2 0 0 3  B u rm is trza  M ias ta  i G m iny  W ronk i 
z dnia 19 września 2003 r.

Z up. burmistrza 

Stanisław Żołądkowski 

z-ca Burmistrza

KALENDARZ WRONIECKI

Szanowni mieszkańcy!
Uprzejm ie prosimy o przekazywanie informacji o wszelkich 
przedsięwzięciach, jakie  planują Państwo przeprowadzić na 
terenie naszej gminy. Czekamy także na informacje o wydarze­
niach spoza terenu gminy, w których udział b io rą  albo których 
organizatorami są nasi współmieszkańcy. Zredagujemy spe­
cjalną rubrykę, która będzie modyfikowana co tydzień na pod­
stawie informacji od Państwa, co oznacza, że ujmie tylko te im­
prezy, spotkania i inne wydarzenia, o których zechcą nas Pań­
stwo powiadomić. Zachęcając Państwa do wspólnego redago­
wania Kalendarza, informujemy, że informacje o planowanych 
imprezach, które zostaną zaprezentowane na łamach kolejne­
go numeru, można składać w siedzibie TMZW Wronki ul. Szkol­
na 2- zielona skrzynka Wronieckich Spraw lub podczas dyżurów 
redakcji. Można przesłć e-meilem lub zadzwonić.

Sondaż
form ą informacji

W ciągu ostatnich trzech miesięcy świadkami sprzedaży alko­
holu w sklepie osobie niepełnoletniej było prawie 41 % ankie­
towanych, 27 % osób biorących udział w sondażu odpowie­
działo, iż nie spotkało się z taką sytuacją, a 33 % osób stwier­
dziło, iż nie pamięta, aby takie zdarzenie miało miejsce. Biorąc 
pod uwagę podawanie alkoholu -  piwa, wina lub wódki -  osobie 
niepełnoletniej w lokalu gastronomicznym wyniki sondażu były 
już odmienne. Około 42 % osób biorących udział w sondażu, 
wypowiedziało się, iż nie było świadkiem takiej sytuacji, a 32 % 
nie pamiętało o takim przypadku. Natomiast prawie 27 % osób 
ankietowanych udzieliło odpowiedzi twierdzącej na pytanie doty­
czące podawania alkoholu niepełnoletnim w lokalu gastrono­
micznym, co oznaczało, iż byli świadkami takiego zdarzenia. 

Spośród osób ankietowanych prawie 6 % zwróciło 
uwagę sprzedawcy i powiedziało coś ogólnie o nie 
sprzedawaniu alkoholu niepełnoletnim, reagując w 
ten sposób na fakt sprzedaży lub podawania alko­
holu osobie niepełnoletniej, a 5 % biorących udział w 
sondażu zwróciło uwagę niepełnoletniemu, w reak­
cji na próbę zakupienia przez niego alkoholu. Około 
14 % osób udzielających odpowiedzi na pytania za­
warte w ankiecie, przyznało się, iż nie podjęli żadnej 
interwencji, będąc świadkami sprzedaży lub poda­
wania alkoholu osobie niepełnoletniej. Również 14 
% ankietowanych nie pamiętało, czy takie zdarzenie 
miało miejsce, a 7 % osób biorących udział w son­
dażu stwierdziło, iż nie byli świadkami takiej sytu­
acji. Prawie 8 % osób wśród ankietowanych, będą­
cych świadkami sprzedaży lub podawania alkoholu 
osobie niepełnoletniej przyznało się, iż nie zwrócili 
uwagę sprzedawcy i nic nie powiedzieli na temat 
sprzedaży alkoholu nieletnim, a 9 % ankietowanych 
przyznało również, że nie zareagowali i nie zwrócili 
uwagę niepełnoletniemu.
Jedynie 16 % osób odpowiadających na pytania za­
warte w ankiecie stwierdziło, że w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy byli świadkami sytuacji, w której 
sprzedawca w sklepie, barman w kawiarni lub w 
pubie, zażądał od młodo wyglądającego klienta, któ­
ry chciał kupić napój alkoholowy, dowodu osobiste­
go lub innego dokumentu potwierdzającego jego peł- 
noletność. Zdecydowana większość -  56 % osób 
biorących udział w sondażu, odpowiedziało, iż nie 
byli świadkami takiego zdarzenia, kiedy sprzedaw­
ca zażądałby od młodo wyglądającej osoby, zainte­
resowanej kupnem alkoholu, dokumentu potwierdza­
jącego jej pełnoletność. Prawie 29% ankietowanych 
nie pamiętało, czy takie zdarzenie miało miejsce.
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Sport - redaguje Tadeusz Hojan
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Klub Sportowy Am ica S.S.A. 
inform uje wszystkich sym patyków  

i kibiców „Arniki” W ronki, 
że organizuje wyjazd na mecz:

Legia  Warszawa vs A m ica  Wronki
/sobota 4 października 2003/

Koszt wyjazdu do Warszawy: 60,00 zł/1 os.
(W koszty wliczony jest bilet wstępu na mecz!)

Ilość miejsc ograniczona!
Zapisy z jednoczesną wpłatą przyjmuje

pani Dorota Konieczna, tel. (67)25 45 554 (sekretariat Sekcji Młodzieżowej Arniki).

SERDECZNIE ZAPRASZAM Y!!!

Warta Wartosław- Warta Obrzycko 
5:1 (1:1)

Oczekiwany z dużym 
zainteresowaniem der- 
bowy m ecz klasy A 
Warta Wartostaw- War­
ta O brzycko  zakoń­
czył się wysokim zwy­
cięstwem gospodarzy

li

A le sprawiliście im lanie! 
Gratulacje prezesowi Warty 

Romanowi T abatowskiemu 
składa J an J ankowski

/  \

NAWAŁNICA
WARTOSŁAWIAN

V____________________________________________ /

5:1, choć do przerwy utrzymywał się 
wynik remisowy.
Początek meczu wskazywał iż War- 
tosławianie są maksymalnie skon­
centrowani i od pierwszej minuty 
trwał ostrzał bramki Obrzycka. 
Mobilizujący był powrót do drużyny 
po kontuzjach Bogdana Przybysza 
i Damiana Dury. Pierwszy kierował 
ofensywą, drugi w obronie był zapo­
rą trudnądo przebycia.
W 15 m inucie Przybysz uderzył 
w swoim stylu z rzutu wolnego i zro­
biło się 1:0. Tuż przed przerwą go­

Radość piłkarzy 
z  W artosławia 

PO KOŃCOWYM GWIZDKU 

SĘDZIEGO

ście wyrównali i to było 
wszystko na co ich było 
stać w tym meczu. 
W prowadzenie Toma­
sza D uczkow sk iego  
wzmocniło siłę uderze­
nia gospodarzy a bram-

K ółka radości! Warta
ROZGROMIŁA WARTĘ

ka Przybysza podcięła skrzydła pod- 
męczonym gościom. Na 3:1 z ostre­
go kąta podwyższył Kalitka. Jeszcze 
raz Przybysz i dwukrotnie Duczkow- 
ski wpisali się na listę strzelców i at­
mosfera stała się radosna. Kółeczka 
i śpiewy zawodników po meczu napa­
w a ją  optym izm em . Kole jny m ecz 
z Rokitą w Rokietnicy w sobotę o 
godz. 15.00.

T.H.
fot. Paweł H ibner
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Am ica Sport - redaguje Tadeusz Hojan

FOTEL LIDERA
Szósta kolejka była przełomowa do Arni­
ki. Wronieccy piłkarze usadowili się i to 
s a m o d z ie ln ie  na fo te lu  lid e ra .
I to miało miejsce w Warszawie na le­
gendarnym stadionie przy Łazienkow ­
skiej na którym zagra następny mecz tym 
razem z Legią, w którym zapewne bę­
dzie bronić fotelu lidera bo trudno przy­
puszczać aby w następnym spotkaniu z 
Wisłą Płock, Amica straciła punkty.

Początek meczu ze Świtem był wyma­
rzony. Już w 1 minucie Paweł Kryszało- 
wicz po akcji Jacka Dembińskiego uzy­
ska ł p row adzen ie  i m ając 5 bram ek 
strzelonych samodzielnie przewodzi w 
tabeli strzelców. Przez cały mecz gra to­
czyła się pod dyktando Arniki która stwo­
rzyła więcej sytuacji bramkowych niż ich 
przeciwnicy, wśród których ujrzeliśmy do­
brego znajomego Maxwella Kału, który 
poza brzydkim faulem na Jarosławie Bie- 
niuku niczym się nie wyróżnił.

K ole jny m ecz w na jb liższą sobotę na 
Leśnej o godz. 19.00

T.H.

fot. T. Hojan

Amica II- Obra Kościan 2:0 (1:0)

WSZYSTKO 
W NORMIE

Jak się spodziewaliśmy rezerwy Arniki 
nie miały większych problemów z poko­
naniem gości z Kościana i zachowali 
miano nie pokonanej drużyny na w ła­
snym boisku.

W P opow ie obse rw ow a liśm y je d n o ­
stronne widowisko, wyższość wroniec- 
kiej młodzieży wzmocnionej Grzegorzem 
M ie lca rsk im  nie pod lega ła  dyskus ji. 
Właśnie Mielcarski został w 44 min. sfau- 
lowany w polu karnym i Przem ysław  
Łudziński rzut karny zamienił na bram­
kę. W 50 min. ponownie Mielcarski za­
inicjował akcję i po rozegraniu piłki z Ery­
kiem Nadwornym i Robertem Bednar- 
kiem  ten ostatni ustalił wynik meczu. 
Kolejny mecz w sobotę w Janikowie z 
Unią, która plasuje sie w środkowej stre­
fie lll-ligowej tabeli.

T.H.

Od lewej: Lesław Ćmikiewicz, Andrzej 
Czyżniewski (nowy kierownik drużyny), 
Leszek Partyński (OBRA)

B- klasa GROM BININO- NOWI NOWA 
WIEŚ 5:2 (0:1)

OPADLI Z SIŁ
Drużyna „Nowych" wyjeżdżała na mecz 
do oddalonego kilka kilometrów Binina 
z nadzieją wywiezienia stamtąd choćby 
punktu. Rzeczywiście w pierwszej poło­
wie założenia przedmeczowe się spraw­
dzały i po bramce Sebastiana Kwieciń­
skiego prowadzili 1:0. W miarę upływu 
czasu Nowi opadali z sił z gospodarze 
gorąco dopingowani strzelili w 2-ej poło­
wie 5 bramek co zapewniło im zwycięstwo. 
Drugą bramkę zdobył Mariusz Rżysko. 

Kolejny mecz piłkarze z Nowej Wsi ro­
zegrają w najbliższą niedzielę o 14.00 
z Gajem Wielkim u siebie.

T.H.

MISTRZOSTWA 
GMINY W PIŁCE 
NOŻNEJ SZKÓŁ 

PODSTAWOWYCH
fot. Paweł H ibner

Najlepszy piłkarz T urnieju 
B artek Hoffmann z SP-1
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Sport - redaguje Tadeusz Hojan

L iga Nadwarciańska
Grupa I
1- Płomień Kłodzisko
2. Górka Wronki
3. Grom Samołęż
4. Błękitni Zamość
5. Tęcza Chojno
6. Zjednoczeni Marianowo
7. Grom Rzecin 
Grupa II
1. Sparta Wierzchocin
2. Zieloni Ćmachowo
3. Huragan Stróżki
4. Sokół Jasionna
5. Śródmieście Wronki
6. Iskra Biezdrowo

Boiska:
Wierzchocin -  Dobrojewo 
Marianowo -  Bobulczyn 
Górka -  Nowa Wieś 
Samołęż -  Stróżki 
śródm ieście -  Olszynki 
Zamość -  Olszynki

Biezdrowo -  Wartosław
4 kolejka -  28.09.2003
I Grupa
Górka -  Zamość -  godz. 15°° 
Marianowi -  Samołęż - - // - 
Chojno -  Rzecin - - II -
II Grupa
Śróchieśde -  Ćmadrwo -  godz 15”  
Biezdrowo -  Wierzchocin - - // -
5 kolejka -  05.10.2003
I Grupa
Kłodzisko-Samołęż-godz. 15°° 
Zamość -  Marianowo - - // - 
Rzecin -  Górka - - // -
Chojno -  pauza
II Grupa
Ćmachowo-Jasionna-godz. 15°° 
Stróżki -  Wierzchocin - - // -
6 kolejka -  12.10.2003
I Grupa
Chojno -  Kłodzisko -  godz. 15°° 
Samołęż -  Górka - - // -
Marianowo -  Rzecin - - // -

Zamość -  pauza
II Grupa
Biezdrowo -  Stróżki -  godz. 15°° 
Jasionna -  Śródmieście - - // - 
7 kolejka -  19.10.2003
I Grupa
Kłodzisko -  Zamość -  godz. 15°° 
Górka -  Chojno - - I I  - 
Rzecin -  Samołęż - - // -

WYNIKI II KOLEJKI

Rzecin-K łodzisko 0 : 3 

Chojno -Zamość 4 : 2 

Górka -M arianowo 3 : 4 
Ćmachowo-Biezdrowo 2 : 3 

Jasionna-Wierzchocin 1 :2 
Śródmieście- Stróżki 6 : 4

TABELA GRUPYH

1. ŚRÓDMIEŚCIE 3 9 19 5
2. WIERZCHOCIN 3 6 8 5
3. JASIONNA 3 6 6 4
4. ĆMACHOWO 3 3 5 10
5. BIEZDROWO 3 3 4 13
6. STRÓŻKI 3 0 7 12 
Cyfry: kolejka, punkty ogółem, 
bramki zdobyte, bramki stracone

WIERZCHOCIN- ŚRÓDMIE­
ŚCIE 1:4
BIEZDROWO-JASIONNA 1:2 
ĆMACHOWO- STRÓŻKI 3:2

W NIEDZIELĘ 28 IX 
o  godz. 1 5 .o o  Czarni 
W róblewo podejmo­

wać BĘDĄ ZESPÓŁ 

1998 Dopiewo.

M istrzostwa G miny w Piłce Nożnej 
Szkół Podstawowych

U GÓRY DRUŻYNA SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR2, NA DOLE REPREZENTACJA SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 1 . 

O bie drużyny reprezentować będą gminę na M istrzostwach Powiatu
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Sport - redaguje Tadeusz Hojan
P O B O C Z A  S P O R T U

Są rzeczy do których prasa nie powinna 
się ustosunkow ywać. N ależą do nich 
liczne donosy i anonimy. Jednak trudno 
przejść obok, jeśli m ają służyć skiero­
waniu pewnych spraw na niewła­
ściwe tory. Pisze się wówczas, ko­
muś z A zależy aby w B było tak.
Chowa się głowę w piasek i cze­
ka na rozwój wydarzeń. Czytelnicy prze­
ś c ig a ją  s ię  w ów czas  w d o m ys ła ch  
o kogo i o co chodzi, kto komu chce do­
walić itp. Ostatnio miały miejsce w życiu 
piłkarskim naszej gminy dwa wydarze­
nia nazwijmy je po imieniu- przykre.

W Kłodzisku pewien osobnik wszedł so­
bie na boisko i wymierzył sędziemu spra­
wiedliwość i wywiązała się bitwa. Sędzia 
sam nie wie czy został uderzony, pchnię­
ty a w ogóle to prosi o spokój, bo jest 
ciężko wystraszony o wydarzeniach poza 
bo isk iem  nie ma z ie lo n e g o  po jęc ia . 
We Wróblewie wszedł na boisko zawod­
nik ze S w a rzę d za  ja k o  za w o d n ik .

Na dzień dobry staranował gracza go­
spodarzy, a otoczony ochroną strażaków 
walnął z pięści osobę której się nie po­
dobało że wyzywa go od Bambra a on 
z rolnictwem poza zjadaniem płodów nie 
miał do czynienia. Oba zdarzenia zostały

MILCZENIE OWIEC...

uznane za sensacyjne i zagościły na ła­
mach prasy.

Co uczynili organizatorzy wyżej 
wymienionych rozgrywek? 

W ielkopolski Okręgowy Zw iązek Piłki 
Nożnej w oparciu o regulamin rozgrywek 
wnikliw ie bada wydarzenia we Wróble­
wie. Ludzie odpowiedzialni za porządek 
na obiektach analizują klatka po klatce 
zapis VHS, protokoły są czytane i porów­
nywane. Strony są przepytywane w szcze­
gółach. A wszystko po to aby ukarać w in­
nego nie pozostawić wątpliwości w swym
orzeczeniu.

A co zrobili organizatorzy lokalnych rozgrywek? 
Ano nie próżnują. W iną starają obarczyć 
osobę która ujawniła te gorszące wyda­
rzenia. I żeby uprościć procedurę wyty­
powała osobę i szuka sposobu w jaki 
ona mogła je  przekazać i właśnie na tym 

skupia się cała ich ciężka praca.

A o sednie sprawy cicho. Wytypo­
wane do kontaktów z prasą dwie 
osoby nabrały wody w usta, a może 

głębiej i solidarnie m ilczą jak owieczki 
w hicie kinowym. Dotarli jednak do Ga­
zety zwanej Szamotulską i otwartą, na 
piątej stronie pokazują  przechodniom  
mówiąc „Patrzcie tu jest napisane”. Ci z 
kolei m yślą  że to marketingowcy i dopy­
tu ją  się jak tu by się na fuchę załapać. 

Jeszcze większym sukcesem miało oka­
zać się dotarcie do księdza proboszcza 
Parafii Biezdrowskiej, co doprowadziło do 
rechotu pewną panią zasiadającą we wła­
dzach, która oznajmiła niedoświadczone­
mu prezesowi Wróblewa „A/e wam ksiądz 
dowali?. A dowalił proszę pani, dowalił.

T.H.

DRUŻYNA MŁODZIKÓW „CZARNYCH” WRÓBLEWO 
-LIDER WIELKOPOLSKIEJ LIGI MŁODZIKÓW.

ou.

Stoją od lewej od góry: Szymon Szymański, Bartek Biedziak, Jakub Woźny, Łukasz Wyrębski, Marcin Siuda, 
Izaak Woźny, Krzysztof Orzechowski, Łukasz Ziółek.
W środkowym rzędzie od lewej: Maciej, Hojan, Przemysław Biedziak (trener), Mateusz Musiał, Kamil Ferfet, Seba­
stian Białek, Grzegorz Raszewski, Rajmund Raszewski, Dariusz Wyrębski (kierownik drużyny), Szymon Musiał. 
W dolnym rzędzie od lewej: Patryk Wyrębski, Szymon Ławniczak, Mateusz Sobieski, Maciej Walorczyk, Pa 
tryk Stromczyński, Maksymilian Biedziak, Jakub Królski, Adrian Witaszyk.

3
3
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Wyjątkowa sobota

Sobota, 20 września, była dniem wyjąt­
kowym dla pierwszoklasistów ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 we Wronkach. Praw­
dziwie letnia pogoda, odświętny charak­
ter wronieckich ulic (w związku z 55 rocz­
nicą powstania szkoły na Leśnej) i uro­
czystość ślubowania, zorganizowana w 
sali kinowej, na długo pozostaną w pa­
mięci zarówno dzieci, jak i ich rodziców. 

Do ślubowania uczniowie przygotowywa­
li się w ciągu pierwszych tygodni pobytu 
w szkole. W  czasie codziennych zajęć, 
dzieci uczyły się nie tylko wierszy i piose­
nek będących elementami scenariusza 
sobotniego spotkania, ale poznawały też 
zasady i normy obowiązujące w szkole, 
nowych kolegów, i to zarówno tych roz­
poczynających naukę, jak i tych starszych, 
którzy zajęli się nimi z dużą troską i życz­
liwością. To w łaśnie uczniowie klas IV 
(Joanna Kujawska, Grzegorz Sidor i Woj­
ciech Borowiak) przeprowadzili egzamin 
dotyczący w iedzy i umiejętności, który 
p ierwszoklasiści zdali w ręcz celująco. 
Nam pozostaje w ięc tylko życzyć im suk­
cesów w dalszej nauce, dużo radości w 
związku ze zdobywaniem nowych wiado­
mości i umiejętności.
Mamy nadzieję, że rodzice, będący naj­
większymi sprzymierzeńcami dzieci, któ­
rzy również złożyli uroczyste ślubowanie, 
(co było absolutnym nowum w naszej 
szkole), staną się prawdziwymi sojusz­
nikami szkoły w długim procesie wycho­
wania i kształcenia ich dzieci.

Wych. klas I

Ś lubowanie pierwszaków to wielkie 
PRZEŻYCIE DLA NICH I CAŁEJ SPOŁECZ­

NOŚCI SZKOLNEJ. J ak widać na zdjęciu 
WYKONANYM PRZEZ PAWŁA HlBNERA -

TREMA OBCA JEST MALUCHOM!

O rder Serca Matkom W si w W ierzchocinie 
dostały: A leksandra Cabała, K rystyna 

K onieczna, Barbara Banachowicz

M edal Z a Z asługi dla K ółek Rolniczych 
w W ierzchocinie otrzymali: J erzy K alek, 

M irosław B zdręga, L eszek Hoffmann.
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* R E K LA M A  * O G ŁO SZEN IA  *

tartak G E B A R  Ćmachowo 39
OFERUJE:

* więźbę dachową 
Maty
* kontrłaty
* płoty ogrodowe

G ^

tel. / fax: 067 254 72 47; 604 554 198
\ ______________________ .____________

r
I
I
I
I
I
I
I
I
I
L

Rzuć palenie!
skuteczne usuwanie nałogów

Uwaga: NOWOŚĆA L E R G I E
testy bez nakłuwań 

odczulanie bez leków

MIGRENY. NERWICE 
DEPRESJE (k o m p u te ro w o )

W ronki, ul. Kościuszki 26 soboty 8.00 - 20.00

Z Ż A Ł O B N E J  K A R T Y

Ty żyjesz choć martwe masz powieki
bo w sercach naszych trwać będziesz na wieki.

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Delegacjom, Znajomym 
Ks. Kanonikowi Stachowiakowi, organiście oraz całej wspólnocie 

mieszkaniowej os. Staszica za odprowadzenie na miejsce wiecznego 
spoczynku

śp. Jerzego Krem era
Za każdy gest pomocy, słowa współczucia, dowody przyjaźni i szacunku, za 

życzliwość i kondolencje, złożone wieńce i kwiaty, uczestnictwo we Mszy 
św., ofiarowane Komunie św. oraz intencje mszalne za spokój duszy 

mojego męża

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa żona z rodziną

M oim zdaniem...

Upały
Upały już nam nie grożą, pozostało 
tylko wspomnienie. Kilka lat minęło, 
jak w wakacje letnie byliśmy w Trój- 
mieście.

W Oliwie, gdzie kościół słynie z orga­
nów, na drzwiach kościoła był bardzo 
czytelny napis: Prosimy do Kościo­

* tarcicę obrzynana i nie obrzynaną
* krawędziaki
* impregnacja
* na zamówienia indywidualne

w w w .gebar.com.pl 
e-mail: gebar@ gebar.com.pl

Test alergiczny w kierunku:
pasożytów, bakterii, 

pierwotniaków 
człowieka

ła nie wchodzić w stroju plażo­
wym. „Dom Boży” Tu mieszka Bóg.
Czy taki napis nie powinien być na 
drzwiach naszych kościołów?

Miłe Panie, bierzmy przykład z na­
szych Panów, którzy w garniturach 
dzielnie znosili upał.

Czytelniczka Wronieckich Spraw

Sklep Sportowy 

Tadeusz Hojan 

W ronki, 
ul. C h r o b r ą

MtjuiEL

AUTO GAZ
C A R M A X

PROMOCJA!
INSTALACJA LPG JUŻ ZA

1 1OO zL!
PROFESJONALNY MONTAŻ, 

GWARANCJA, SERWIS,KORZYSTNE RATYI 

SEKWENCYJNY WTRYSK GAZU

DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA 
SAMOCNODÓWfABS, AIRRAG...)

64-500 SZAMOTUŁY,
ŻWIRKI I WIGURY 14 

TEL./FAX 0 .ól 29 23 814 
TEL. KOM. 0 605 569 796

U WĘDKARZY...

Dwa puchary 
dla reprezentacji

Trwa doskonała passa naszej drużyny 
reprezentacyjnej. Tym razem dwójka na­
szych reprezentantów brała udział w in­
dywidualnych zawodach spławikowych 
na żywej rybie (karp) o puchar Klubu 
W ę d ka rsk ie g o  FA N T O M -M E R V E K  
PIŁA rozegranych na stawach rybnych 
Kamila Geislera w Chodzieży (12 bm )■ 
W gronie 25 startujących zawodników 
najlepszym okazał się Zbigniew Grzyl 
wyław iając 15.470 g. Drugie miejsce 
przypadło w udziale Krzysztofowi Ko- 
tlarkowi z F an tom u-15.200 gr., ale trze 
cie miejsce zajął Zygmunt Rydlewicz- 
11.850 g. Wszyscy trzej otrzymali pa­
miątkowe puchary i nagrody rzeczowe- 
Szkoda, że zawody nie były zaliczane 0 
punktacji GRAND PRIX naszego okrę­
gu w której przecież nasi wędkarze ja 
dotąd za jm u ją  je d n ą  z medalowy® 
pozycji. Z. Wilczyński
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REKLAMA

—

Gminna Spółdzielnia „SCh” we Wronkach
BAZA MAGAZYNOWA - ul. Mickiewicza 26

czynna: pn. pt. 7°°-1600, soboty 8°°-1300 
tel.254 06 33, fax: 254 06 92

OGŁOSZENIA DROBNE
Angielski - 254 01 18 (po 15°°)

Oddam w najem mieszkanie o pow. 52 m2 
II piętro, dwa pokoje, kuchnia, łazienka 
2549 243____________________________
S przedam  m ieszkan ie  3-poko jow e  
254 92 53

* STAL - bardzo * WĘGIEL na raty!
szeroki asortyment!

- sprowadzamy 
również na zamówienie
- cięcie na wymiar

* MATERIAŁY BUDOWLANE
G R A TIS ! - transport zakupionych artykułów powyżej 1 tony - na terenie miasta

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
* Dachówki ceramiczne i betonowe,
* Blachy dachówkowe i trapezowe
* Okna dachowe, rynny PCV
* Płyta falista ONDURA,ONDULINA
* Gonty papowe, obróbki blacharskie
* Systemy dociepleń Rockwool, 

ATLAS
* Przydomowe oczyszczalnie 

ścieków, szamba PCV
* Grzejniki miedziane „R e g u lu s ”  

MONTAŻ- TRANSPORT - RATY

„P R O M O T  E  C  H”
Brzeźno ul. Dolna 10 
te l.:(0 6 7 )2 5 5 -1 9 -8 3

K O M I N K I
WKŁADY KOMINKOWE 

Rozprowadzanie ciepłego powietrza 

Bartłomiej Foremski 
Szamotuły, ul. W iosny Ludów 11 

tel : 061 /292  22 40, 0 602 444 974

-AinYMSAUERWIS" PYZDRY
9 a ż n ik -o d  1000 zł

wtrysk - od 1100 zł 
®  wymiana kolektorów plastikowych 
[ ^  metalowe do wszystkich marek
Pyzdry, ul. Mostowa 6

.J g l:  6 3 /2 7 6  84 62; 0604 992 402

M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E

* -wszystkie systemy
dociepleń

LETNIA PROMOCJA
* materiały ciężkie
* materiały lekkie

* transport 
- gratis do 10 km
PPH U K AK ABA

Cmachowo 46 
Tel.: 0602 752 342;

0604 640 369; 
Tel./fax: (067) 254 40 95 

Serdecznie zapraszamy

studio dekoral
< ł i X ^  •> i Jerzy Bajonowie

polecają:

. PŁYTY GIPSOWE
<* \« * W* ' profile
V'*

w cenach konkurencyjnych 
. FARBY & KLEJE traOspOrt
■ TAPETY & KASETONY
■ OKNA PCV (montaż, gwarancja) 
PŁYTKI CERAMICZNE

kom pi rr&oif"
M IE S ZA LN IA  FARB !

Wronki, ul. Dworcowa 2 
iprzy dworcu PKP) 
pn — pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
lel./fax:254 94 76
Płatność kartami bankowymi ^ 0

DOGODNY DOJAZD I PARKING 
L ------------- --------------------------------------

Oddam w najem m ieszkan ie  50m2 
tel.: 254 15 51

Szukam sklepu do wynajęcia ul. Po­
znańska lub Rynek tel.: 0 608 337 787 

KARCHER - pranie 605 286 367

Oddam w najem mieszkanie we W ron­
kach tel.: (0-67) 748 44 18 po 15.00 

Sprzedam rolety okienne 607 192 987

Oddam w najem mieszkanie 4 pokojo­
we w bloku 254 02 83, 0 691 947 669

Kupię mieszkanie we Wronkach o po­
w ierzchni 60-70 m2 tel.: 608 593 711

KREDYT - szybka gotówka, bez porę­
czycieli, bez sprawdzania w rejestrze, 
spłata zadłużenia dla każdego 
(0-67) 254 37 05 (10.00 - 17.00)

Nowo otwarte stoisko: MEBLE HOLEN­
DERSKIE UŻYWANE, Sklep meblowy 
Wronki, ul. Nowa 1 (przy przejeździe ko­
lejowym) tel.: (0-67) 254 92 34

Kupię przyczepkę sam ochodową 
tel.: (0-67)2540 507

Oddam w najem dom wolnostojący 
67 m 2 , 2 poko je , kuchn ia , ła z ie n ka  
we W ronkach . Z a o p ie k u ję  się  
dzieckiem. (67)25 412 85; 0 603 411 463

W ynajm ę loka l o pow. 160 m2 na dzia­
ła ln o ść  go sp o d a rczą , na dz ia łce  
ok. 1500 m2. 0 504 657 997

DROBNE
60 gr / s ło w o  ł22%VAT
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INFORMACJE
BIBLIOTEKA Publiczna

ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

czynna:
od poniedziałku do piątku w godz.: 10.00 -18.00 

wtorek w godz. 10.00 - 14.00 
sobota - nieczynne

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czynne:
w torek - sobota 10.00 -1 4 .0 0
poniedziałek - nieczynne dla zwiedzających 
Inne godziny i terminy wystarczy uzgodnić telefonicznie, 

wystawa czasowa:

zmiana - w przygotowaniu wystawa pt.

GOŁA PRAWDA - szczegóły wkrótce 
_______________________________________________________

Harmonogram zajęć na kręgielni

Od poniedziałku do piątku 
godziny od 18.00 do 22.00 

oraz soboty i niedziele na kręgielni 
przeznaczone są dla zakładów pracy 

i indywidualnych osób.

PR A C O W N IA  T E R A PII I PSY C H O E D U K A C JI

M. PO M IA N O W SK A
Oferuje w roku szkolnym 2003/2004 profesjonalną pomoc 
psychopedagogiczną dzieciom, które:
* mają trudności w  uczeniu się czytania i pisania, także z grupy

ryzyka dysleksji INFORMACJE: 64-510 Wronki
* mają kłopoty z ortografią ul Powstańców W lkp . 14 a
* nie lubią matematyki Tej . (67) 254 00 01: 604 200 347

Spotkanie
sekcji kulturalnej TMZW 

odbędzie się 
w piątek 26 września 

o godz. 18.oo
w Sali Rycerskiej Muzeum Regio­

nalnego - Szkolna 2

IN F O R M A C J A

GMINNEGO OŚRODKA PROFILAKTYKI 
I ROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH 
Wronki - ul. Powstańców Wlkp. 23 tel. 254 36 17

czynny w godzinach dyżurów internet: www.wronki.pl/ 
profilaktyka/ e-mail: profilaktyka@wronki.pl

PONIEDZIAŁEK
10.30 -  14.00 Kurator Zawodowy dla Dorosłych
16.00 -  17.00 Zajęcia grupy edukacyjnej
17.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo 
wym -  dyżur psychologa 
19.00 -  21.00 Miting grupy AA 
WTOREK
10.00 -  12.00 Dyżur kierownika GOP
13.00 - 15.00 Kurator Zawodowy Rodzinny i Dla Nieletnich 

(co drugi wtorek miesiąca)
16.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo­
wym -  dyżur psychologa
ŚRODA
14.00 -  16.00 Dyżur dla rodziców dzieci pijących alkohol -  porad­
nictwo rodzinne
1 7 .0 0 - 19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
prawnika (porady prawne)
CZWARTEK
9.45-12.15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -  
dyżur psychologa
1 7 .0 0 - 19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
psychologa
PIĄTEK
9.45 -  10.30 Dyżur Gminnej Komisji RPA -  rozmowy z wezwanymi 

10.30-12.15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -  
dyżur psychologa
16.30 -  18.30 Zajęcia grupy terapeutycznej
19 .00 -21 .00  Miting grupy Al -  Anon

wronieckie
sprawy
tel. (067) 254 01 36 
fax: (067) 254 16 16 
e - mail:
wronieckie @ priv5.onet.pl 
zenek99@go2.pl

WYDAWCA: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelna: Grażyna Kaźmierczak; tel.: 0-501 467 452 lub (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia I reklamy. Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, Pl. Wolności 9 Tel./fax: (67) 254 16 16
pn- pL w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00
Zarząd TMZW. zastrzega sobie prawa decydowania o publlkow miu otrzymanycJLmaterieiów. dokonywania skrótów, .zmiany
tytułów i adiustacji. Za tra&ó ogtoszeh wydawca nie odpowiada. Anonlmównle drukuiemyl
Adres korespondencyjny redakcii ■ siedziba TMZW w.budynku muzeum: 64-510 Wronki, ul. Szkolna2

Numer zamknięto: 23.09.2003r
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Stół dożynkowy przygotowały 
gospodynie

Pan'.Ce **>'•>' różne, jak widać, a ta 
Powyżej wcale nie zemdlała..

rZesva2ne ->est to’ że zabawa była 
że t .^Patyczna i bardzo żałowałam,

e Mogłam zostać do końca...

Gwiazda balu - 
Kaziu Ś. mówi... 

KONIEC...

w r o m e c K i e

s  p  r  a  w

Stare
Miasto

W  sobotnią noc 
w Starym 

M ieście odbyły 
się dożynki 

wiejskie. Władz 
nie zaproszono, 
ale zabawa była

rzednia. co 
w idać na 
zdjęciach



A gent GG donosi:

Co sądzą o przeciętnym Pola- 
k u
w Nowym Jorku świadczy tabli­
ca ustawiona przed wejściami 
do parków w mieście. Tablica 
mówi o zakazie wnoszenia na 
ich teren alkoholu, a tekst prze 
tłumaczony jest na jeden język 
obcy ....polski...

K onferencje
PRASOWE BURMISTRZA

Cztery razy w czasie trwania nowej kadencji burmistrza Kazimie­
rza Michalaka odbyła się konferencja prasowa z dziennikarzami 
lokalnej prasy z całego regionu. Na wronieckim rynku ukazuje 
się oprócz naszego tygodnika jeszcze 7 tytułów zajmujących się 
lokalnymi problemami (2 dzienniki, 5 tygodników, 1 m iesięcz­
nik). Komplet dziennikarzy był tylko jeden raz. Burmistrz wycho­
dzi z założenia, że musi być jeden silny punkt, by konferencję 
zwołać, ja uważam, że należy zwoływać ją  cyklicznie co dwa tygo­
dnie, by dać szansę dziennikarzom na zadanie pytania.

Prawidłowa odpowiedź na zagadkę z ubiegłego tygodnia 
brzmi: ul. Rzeczna we Wronkach. Fragment ulicy, którego nie 
objął remont nawierzchni, ma być zrobiony w trzecim etapie... 
Wszystkie (29) odpowiedzi były prawidłowe. . Nagrodę w tym 
tygodniu wylosował numer-: 604 507 802. Można ją  odebrać 
w sobotę od 10.oo- 13.oo w muzeum. Fundatorami nagród 
w konkursie są: pani Zofia Bąk, TMZW i Amica Sport S.S.A. 
Dziękujemy!

Zagadka

W jakiej 
miejscowości 

gminy 
Wronki 

stoi
ta figura ?

Na odpowiedzi czeka­
my do wtorku wieczo­
ra SMS-

0 - 501 467 - 452.

Odpust Biezdrowo

Biskup Grzegorz Balcerek odprawił Mszę św. odpustową w Bież- 
drowie z okazji święta Podwyższenia Krzyża Pańskiego. 
Tradycyjnie też nie zabrakło odpustowych straganów.

fot. T. Hojan

Stuprocentowa
Skarbnik!

W tym  tygodn iu  Rada MiG na swym  pos iedzen iu  z a tw ie rd ^ ,  
na wniosek burmistrza nowego skarbnika gminy. Pani L ilianna 
brie la  Nowak uzyskała 100% głosów radnych przy 100% fre kw e n ^  
Obok przewodniczący komisji rewizyjnej RMiG Ireneusz Vowie, 
wolony z planów nowej pani skarbnik - utworzenia wreszcie w 9 
nie budżetu zadaniowego!
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